
Od nowe20 roku rozpoczvna;a prndukcJ 

odzieżowe „trojaczki'' 
W trzech miejSIOO'Wościach 

woj. łódz:k:iego - w Lasku, 
Wie=owie i Poddębicach 
dobiega końca budowa bliź­
niaczych zakładów PTZemy­
shl odzieżowego. Identyczne 
są nowocześnie rozwiązane 

W Belwederze 

Wrączenie 
nominacłi 

hale fabryczne i pomOCl!llicz.e 
obiekty, jednakowe też bf.1-
dzie wyposażenie i taki sam 
profH produkcji. Ka.OOa fa­
bryka, zatrudniając 800-0S()­
bową załogę, szyć będzie 
rocznie 1,5 man koszul mę­
skich. 

Wydanie A Cena 50 gr 

DZIENNIK 

Lódź, wtorek 29 września 1964 roku 

10_0 rocznica 
I Międzynarodówki 
Uroczysta akademia w Moskwie 
W Wielkim Teatr'Ze w Mo­

skwie odbyła się 28 bm. u­
roczysta akademia pośWięco­
na s-etnej rocZJnicy założenia 
I Międzynarodówki, która 
wysunęła jako cel wyz.wole­
nie klasy robotniczej spod 
władzy kapitału. 
Słowo wstępne wygłosił 

Ni!k:ita Chrusrezow. Zebraliś­
my się tu - oświadczył on 
- aiby oddać ho1d założycie­
lom i wodzom I Międzyna­
rodówki - Karolowi Ma;rkSCJ<wi 

Przeciwstawiali oni polityce 
buriuazji proletariacką poli­
tykę zjednoczenia sil mas 
pracujących różnych kirajów. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Wybór prezydium 
Rady Naczelnej 

. profesorom 

Od nowego roku odzieżowe 
;,trojaCZlki" :::ozipoc.zną produk 
cję. Naj.wcześniej oddany w­
s·tanie do użytku zakład w 
Lasiku, bowiem budująca go 
załoga zobawiąz.ala się Sikró­
cić o 2 miesiące cyikl robót, 
w efekcie czego przekazanie 
obiektu do ek;siploatacji nastą­
pi w poC'Zątkach li&topada bT. 
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Uruchomienie trzech no-
W Sali Pompejańs:kiej Bel­

'Wede1'u odbyła się w ponie­
dz.ial:ek uroczystość wręcze-
111ia 96 pracownikom nauki 
111ominacji na profesorów zwy 

-cz.ajnych i nadzwyczajnych. 
_,Ak;tu wręczenia dokonal: prize 

wych zalcladów nie tylko I 
wzbogaci potencjał pTZemy­
siłu, którego wy>roby są tak 
bardzo pożądane na rynku, 
lecz także przyczyni się do 
aktywizacji gospodarczej te­
renów odcz,uwających do­
tychczas bJ:ruk miejsic pracy, 
szczególnie dla kobiet. 

Na ogólnopolskiej naradzie rektorów Pod przewodnictwem premie­
ra J. Cyrankiewicza, który wy 
brany został przez III Kongres 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację prezesem Ra 
dy Naczelnej ZBoWiD, odbyło 
się posiedzenie Rady Naczelnej, 
na którym dokonano wyooru 
prezydium tej rady oraz wy­
brano Zarząd Glówny ZBoWiD. • !Wodnicz.ący Rady Państwa -

·Edward Ochab. 

Aktualne problemy wyższych uczelni 
Obelisk ku czci partyzantów 

odsłonięto w Mastkach 

-te 

* 
Zagadnienia wychowawcze 
Studia dla pracujących * * Efektywność nauczania 

Sprawa kadr naukowych 
Wiceprezesami Rady Naczel­

nej zostali: Zygmunt Duszyn­
ski, Józef Ozga-Michalski, Sta­
nisław Pło·ski, Franciszek Ski­
biński, Jerzy Sztachelski, Euge 

W pOl!llied'llia.Iek od·byla się 
w War~awie konferen.eja 
rektorów srz.;kół ·wYżsrzyeh. 

PGdsta.wa, obrad był refe-
W Mastkach w pow. ło- latki w Żychlinie. Szkole ra.t, który wyglGsił min. szkol 

wickim, gdzie 21 lat temu tej - pierwszej w woj,_ łódz- nictwa. wyżs:z.ego Hen.cyk 
otoczony został i wymordo- kim nadano hnię A. Zawadz- Golański. Ws~ał Olll, że w 
wany w nierównej walce kiego, - nadcho•d7ącym roku a.kade-
oddział partyzancki złożony M. Kr. mickim :na (ltZ){)ło za.dań wys:u-
z człnnków ZMW, GL i par-~---------------------------------1 
tyzantów radziecki'Ch, wznie­
siony został ku ich czci ·obe­
lisk zt: składek mł-0dzieży. 

W niedzielę odbyła się tu 
wielka manifestacja ludnoś­
ci. I\a uroczystość: odsłonię­
cia pomn.ika przybyli mię­
dzy innymi: wicepremier z. 
Nowak, kierownictwG KW 
PZPR z I sekretarzem St. 
Jędryszcza.kiem na czele, 
~eter.in walk na ziemi ło-
'Wickiej gen. bryg. T. 
Pietrzak, wiceminister o-
światy F. Herok, p.rzew. WK 
ZSL T. Sitek, kierownictwo 
Prez. WRN z przew. F. 
Grochalskim na czele, przed­
stawiciele organizacji mło­
dzieżowych i społecznych, 
weterani walk partyzanckich 
ł rodziny poległych. 

Później wicepremier z. 
Nowak oraz towarzyszące 
mu csoby wzi~li udział w 
trzech uroczystościach szkol­
nych: wmurowania aktu erek 
cyjn~go _pod Tysiąclatkę w 
Kutnie. otwarciu nowego 
gmachu LO im. J. Kaspro­
wicn w Kutnie oraz Tysi;\c-

,,Elln'' przed 
zadaniami 

• • powuznvm1 
roku 1965 

Z troską gruntownym 
przygotowani-em przystąpił 
wczoraJ aktyw „Elty" do do­
rocznęj narady partyjno-eko­
nomicznej. Tematem narady 
- w której uczestniczyli: 
przewodniczący Prezydium 
RN m. Łodzi mgr Edward 
Kaźmierczak, przewodniczą­
cy Zarządu Okręgowego 

Zwią:,ku Zawodowego Meta­
lowi;ć.·w poseł R. Kubalew­
ski o.~az sekretarz KD PZPR 
Bałuty - M. Kaczkowski -
były sprawy realizacji zadań 
produkcyjnych bież. roku i 
plan na rok następny. 

Na wstępie dyrektor na­
czelny inż. Ę. Zasada omówił 
węzłowe problemy :i sytuację 
ekonomiczną zakładu. Plan 
produkcji globalnej w trzech 
kwartałach br. w stosunku 
do roku minionego wzrósł o 
20 proc. Rok bieżący jest 

· dla .Elty" rokiem przełomo- I 
-------------------------------- wym. Wykonano pierwszy 

'' 
Ma1·ed'' ceni realność 

Pracownicy „Majedu" 
przyzwyczajeni są do kon­
kretów i ścisłości. Widać to 
było z wczorajszej dyskusji, 
poświęconej omówieniu przy­
szłorocznych zadań produk­
cyjnych. Nikt z biorącego w 

niej udział aktywu partyjno-
gospodarcz-ego zakładu nie 
poprzestał na samych za-

wielki transformator o m0-
cy ~50 MV A oraz trzy nowe 
prototypowe transformatory 
na eksport. Transformatory 
„Elty" ni-e ustępują w tej 
chwili transformatorom re­
nomowanych wytwórni świa­
tow yi;h. Plan eksportu zam­
knie Rię w br. sumą 5,2 mln 
złotyd! dewizowych. plan 
produkcyjny za miniony 

(8) Da[sizy ciąg na str. 2 

wa. się sp1'31wa. oddziaływa- wać w szkol;nictwie wyższym, niusz Szyr, Jerzy Ziętek. Sekre 
ufa. wyohowa.w()2;ego ucq,elni gdyz" nie spełnia ustawowych tarzem została Maria Jaszczuko 

wa, a zastępcą sekretarza -
na ~t>a.itowa.nie ideowo-mo- wa,runków. Tadeu:;z Cwik. 
ra.lnej posta.wy mlodziefi;y si-u (C) Da.lszy ciąg na str. 2 Do zarządu Głównego, które-
diuja,cej. .---------------- go prezesem wybrano Mie-czysla 
Slabośdą pracy pedagogicz.- p I k • • k" I wa Moczara, weszli: Kazimierz 

nej je.st utrzymująca si~ 0 S o-n1em1 ee le Banach, Jan Izydorczyk, Włó-
wciąż dysp.roparcja między dzimierz Lechowicz, Jan Mazur 

d d kiewicz - Radosław, Zygmunt 
wytycznymi i zasa ami a rozmowy nospo arcze Netzer - wiceprezesi; Kazi-
konkretnym działaniem. Brak 6 mierz Rusinek - scłuetarz ge-
jes>t bowiem współdziałam„ w warszawie rozpoczo:łY się neralny; Henryk Matysiak 
między gron-e'm na.uczają- w poniedziałek obrady v sesji z-ca sekretarza generalnego; 
cych a organizacjami partyj- Komitetu Współpracy Gospodar Stanisław Gołębiowski, Bole-
nymi młod!z.ieżowymL Ko- czej Polska - NRD. Przepro- sław Łazarski, Józef Szlrnta -
niecz.ne jest wciągalflie do wadzona zostanie ocena doty<:h sekretarze; Zygmunt BP.rling, 

czasowego przebiegu wspólpra- Jan Jakubowski, \Vojciecl1 Ja-
pracy wychowa'W(!Zej pomoc- cy ekonomiczneJ między obu ruzelski, Grzegorz Korczyński, 
niczych pracowników nauki. krajami i podjęte zostaną de- Antoni Korzycki. Mieczysław 
Teoretyczn0-ideową podstaiwą cyzje dotyczące współdziałania Róg-Swiostek, Albin Skroczyń-
tej pracy w uczelniach pow1- na najbliższy okres. ski Janusz Wieczorek, Stani-
nien stlę stać zwłasz.cz.a no- Na obrady przybyła do War· sław Wroński, Michał żymier-
wy przedmiot: elementy nauk szawy delegacja NRD, której ski - czlonkowic prezydium. 

przewodniczy wicepremier Bru· Ponadto 30 osób zostało człon 
politycznych. no Leuschner. kami Zarządu Głównego. 

Niezmier·nie ważnym za- L-------------------------------
' gadnien-iem jest również po:i-
no&zenie efektywności stu-
diów. W ostabnich latach 
spral\"l'nosc kształcenia stu-
dentów powoli, lecz stale ro­
sni-e. Doniosłym wydarze­
niem w życiu uczelni jest 
przeprowadzana obecnie re­
fo.'"tlla programów. 

NadaJ intensywnie rozwijać 
się powinny s•tudia dla pra­
cujących. Wkrótce połowę 
studiujących w k~aju sta­
nowić będ:t.le mło<lzicż pracu­
jąca zawodowo. Zwiększenie 
zainteresowania profesorów i 
docentów działalnością stu­
diów dla pracujących jest ·w 
nadchodzącym roku poważ­
nym zadaniem ucz.e.Jni. 

W centrum uwagi znajduje 
się nadal zagadnienie rozwo­
ju i W2llllocnienia kaidr nau­
kowych. 

W ub. roku· grono samo­
dzie1nych pracowników nau­
ki wzrosiło o stu ki.Jkud:zie­
s.ięciu docentów, a stopi-eń 
doktora uzy&kało _ponad 1000 
os·ób. Milfl. Golański poinfor­
mował, iż trzecia część po­
mocniczych pracowników na­
UJki przestaje obecnie praco-

Delegacja SZLP JugoslavJii 
Łodzi ·z wizvt.q 

Wczoraj przybyła do Łodzi 
delegacja Socjalistycznego związ 
ku Ludu Pracującego Jugosla· 

w 

wii, w której skład wchodzą: 

Przedstawiciele 
1111denlów 

chwytach nad planem rokµ 
1964. Kikt też nie zapewniał, 
że p1an ten, n a p e w n o uda 
się wykonać. Bądź co bądź 
wzrost o 33 proc. w stosun­
ku do tego roku produkcji 
towarowej, o 24 proc. 11111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ilia Tepawac - czlonek 1.:c ZK 
Serbii, członek Prez. CRZZJ, 
Mirko Boszkowicz - sekretarz 
Komisji organizacyjnej Cen· 
tralnej Rady Socjalistycznego 
zw. Ludu Pracującego J11go· 
sław·ii, Iwan Ginowski - przew. 
KP Zw. Ludu Prac. Jugosławii 
w Bitole (Macedonia) oraz przed 
stawkiele ambasady Jugosławti 
w Polsce. 

przyjęci przez kierownictwo 
KŁ PZPR i Prez. RN 

Pr.zeds.tawici eJ.-e środowiska 

studenckiego na.szego miasta 
przyjęci zostali wczoraj przez 
lltierownictwo KL PZPR i 
Pre-z. RN m. Lodzi. W spot­
ikaniu wzięli udziat m. in.: 
I sek.retarz KL PZPR M. Ta­

tarkówna-Ma.jkowska, 
tar.z KL PZPR H. 

przew. Prez. RN 

sekire-
Rej-nia:k, 
m. Lo-

dzi - E. Kaźmierczaik, wic-e-

1Przewodniczący Plrez. RN 
J. Lorens, kierownik Wydzia­
ru Kultury, OśWia.ty i Nauki 

KL PZPR - J. Pałwła, I se­
ikrct.arz KL ZMS - T. Cze­
chowicz, I sekretarz OKS 

ZMS J. Zaorsiki,. sek.retarz I 
Ro ZSP - T. Lewandowski. 

Przedstawiciele środowiska I 
akad-emicki:ego przedstaiwili 
program dzi•ałooia orga:n;izacji 
studenokich na nadchodzący 
rok nauki. Program ten zo­
sta,ł pozytywnie oceiniOl!ly 
przez władze partyjne i miej 
Sik.ie. ZwróOO'.lO uwagę na ko-
111ieczmosc da!sizej akityiwi'lacji 
społecznej i ideologicznej śro 
dowiska situdenckieg:>, wzmac 
nianie organizacji situdenc­
ikich i młodzi.eż.owyoh oraz 
podnO&:ilenie wyników w nau-
ce. Um 

globalnej i o 21 . proc. eks­
portu; ro niie taki& łatwa 
sprawa. Mówiono więc, że 
zadania I owszem są realne, 
ale pod warunkiem pokona­
nia szeregu trudności, 

Poilleważ są to sprawy 
ważkie, dotycząc-e potrzebne­
go krajowi i o dużych szan­
s.ach eksportowych przemy­
słu maszyn włókienniczych, 
napiszemy o nich szerzej. 
Dziś wspomnimy jedynie, że 
wśród trudności na jakie 
napo~yka zakład, najwięcej 
było narzekań na dostawy 
importowe i krajowe dosta­
wy materiałowe, na koopera­
cję i ciągnące się w nieskoń­
czonoś& roboty inwestycyjne 
na. t>eireoie 7Jaikiła.du, na. clasno­
tę uniemożliwiającą nor­
malną produkcję i brak pro-
porcji między projektowa-
nym zatrudnieniem (blisko 
600 osób) pra.c1>wników fizy­
cznych i umysłowych, 

Zarówno dyskutanci '-- go­
spodarze jak i obecni goście 
- wśród nich sekretarz KŁ 
PZPR M. Kuliński, sekre­
tarz KD PZPR Polesie 
E. Adamski, wicedyr. Zjed.n. 
P.rzem. Masz. Włók. z. Ka­
rasiński, wskazywali na mo­
żliwości choć częściowego 
przezwyciężenia zakładowych 
kłopotów. Od stopnia w ja­
kim się to uda, zależeć: bę­
dzie .„ stopień wykon<mia 
bardzo poważnych i ważnych 
przyszłorocznych zadań - to 
znacz.v, ilość i jakość dostar­
czonych krajowi tudzież za­
granicy, maszyn. jedwa,bni­
czych. 

(id) 

Sukces ,,trzydziestolatków" 

Polacy zdobywają laurywWenecji W Helenówku, u granic mia­
sta, miłych gości powitali: prze 
wodniczący ŁK FJN - dr Leon 
Nitecki, sekret:irz ŁK FJN An• 
toni Wesołowski i sekretarz WK 
FJN Hieronim Przybylski. Dzie 
ci ze Szk. Podst. nr 122 wręczy 
ły im kwiaty (na zdjęciu). 

Wiadomość, która trafiła 
do Warszawy w ubiegły pią­
tek świadczy jak najbardziej 
o tym. że dobra opinia, któ­
rą się za granicami kraju 
cieszą nasi architekci jest 
zasłużona. Zaledwie parę dni 
tem'.I. pierwszą nagrodę o­
trzymał polski zespół w mię­
dzynaN>dowym konkursie na 
projekt urbanistyczny ośrod­
ka uniwersyteckiego w Du­
blinie, a już w piątek dru­
ga wiadomość - tym razem 
o zd.„byciu jednej z równo­
rzędnych pięciu nagród w 
ogłoszonym przez władze 
miejskie Wenecji, za. pośred· 
nictwem UIA (Międzynar-odo­

wej Unii Architektów), ko~· 
kursie na projekt urbanisty­
czny zagospodarowania wys• 
py Tronchett1> w Wenecji. 
Pozostałe nagrody zdobyły 
trzy 7.espoły włos_kie i jedeg 
jugosłowiański. 

Pobcy laureaci, z wyjąt­
kiem profesora Wacława 
Ostrowskiego z PoUtechniki 
Warszawskiej, należą do po· 
kolenia „trzydziestolatków". 
Inż. inź. Kalina Eibl, Zdzi· 
sław Hryniak, Janusz Maty­
jaszkiewicz (asystenci kate­
dry urbanistyki Politechniki 
Warilza.wskiej) i Stanisław 
Michałowski (Metroprojekt) 
nie przekroczyli trzyd.i:ieste-

go roku życia. Zespół praco­
wał na zasadach demokraty­
cznych. Kierownika zespołu 
nie wyznaczono. Pod projek­
tem figuruje pięć podpisów. 

Ale wróćmy do samego 
projektu. Na ten temat roz­
m.a.wia.my w Ka.tedrae Urba­
nistyki na Politechnfoe War· 
szawskiej z inż. inż. Z. Bry­
niakiem i J, Matyjaszkiewi­
czem. 

- Wyspa Tronchetto leży w po 
bliżu dworca kolejowego i mo 
stu translagunalnego przy wjeż 
dzie do Wenecji. Jest to wyspa 
sztucznie usypana w ciągu 30 
lat, o powierzchni 22 ha. Pro• 
gram konkursu pozostawił nam 
wiele swobody, z tym, że na· 
rzucono nam rozwiązanie dwóch 
sprzecznych ze sobą funkcji -
zaprojektowania (na stosunko• 
wo małej powierzchni) hoteli z 
koniecznym zapleczem i portu 
pasażerskiego i towarowego z 
bocznicą kolejową. 

Zadanie rozwiązaliśmy w ten 
sposób, że na brzegu wyspy, 
widocznej 'od strony morza, u­
sy!:towaliśmy 6 hoteli z kasy• 
nem, basenami kąpielowymi, 
restauracjami, przystaniami dla 
ż~.glówek itp. oddzielonymi od 
wody dwupoziomową promena 
da, dla· piesżych, a na drugim 
brzegu - dworzec, port i maga 
zyny. Obie te części dzielą du• 
że garaże i parkingi. 

- Na jakie jeszcze trudności 
nartknęli się panowie w czasie 
pracy nad prójektem? 

- Na tru~ności natury komo, 

pozycyjnej. Chodziło o to, by 
sylwetka · zaprojektowanych 
przez nas budynków, która się 
niejako nakłada od strony mo 
rza na sylwetkę miasta, nie sta 
nowiła dysonansu. Należało 
stworzyć harmonijną całość ..• 

- w tym celu ..• 
- W tym celu każdy budy-

nek projektowaliśmy . osobno. 
Przestudiowaliśmy specjalnie 
proporcje istniejących już w 
Wenecji domów i nawiązaliśmy 
do starej weneckiej architektu 
ry. Staraliśmy się również, by 
nasz projekt był jak najbar· 
dziej realny, by przyszli użyt· 
kow.nicy mieli możliwość zamia 
ny funkcji poszczególnych bu­
~vnków bez naruszania całego 
układu ..• 

Wieczorem, w siedzibie KŁ 
partii odbyło się spotkanie goś 
ci jugosłowiańskich z kierowni 
ctwem KŁ PZPR i Pi·ezydium 
RN m. Łodzi. Wzięli w nim u­
dział: 1 sekretarz KŁ PZPR 
M. Tatarkówna·Majkowska, se· 
kretarz KŁ PZPR - ff. Rej­
niak, przewodniczący Prezy· 
dium RN m. Łodzi - E. Kaź· 
mierczak, \viceprzew·. Prezy ... 
dium RN m. Łodzi - J. Lorens, 
przewodniczący ŁK FJN - dr 
Leon Nitecki i in. 

Spotkanie, podczas którego 
mówiono o pracy organizacji 
partyjnych, problemach ruchu 
robotniczego i działalności orga 
nizacji frontu narodowego Ju­
gosławii i Polski, upłynęło w 
niezwykle serdecznej atmosfe• 
rze. Następnie zaś mili goście 
udali się do Opery na przedsta 
Wienie „Legendy Bałtyku". 
Dziś defegacja jugosłowiańska 

zwiedzi zakłady pracy i spotka 
się z aktywem FJN. (jp) 

Postawio-ne w konkursie tyro 
zadania zostały jak wynika z 
werdyktu jury rozwiązane na 
piątkę Polscy architekci zdobyli/ 
nagrodę, jak przeczytać można 
w gratulacyjnym telegramie 
„za wyważenie poszczególnych 
elementów programu i dobrą 
proporcję między terenami za· 
budowanymi i wolnymi, za róż 
norodność, bogactwo i elastycz Ze sportu 
ność planu całości". 

- Jeszcze jedno tym razem 
niedyskretne pytanie. Na co za 
mierzają panowie zużyć 2.soo 
tys. lirów nagrody? 

Australijczycy zdobyli 
Puchar Davisa 

- Oczywiście na podróż do Puchar Davisa zdobyli ostatecz 
Włoch. Dzisiaj w Wenecji o• nie reprezentaci Australii, wy­
twarta została wystawa nagro- grywając z USA 3:2. w ostatniej 
dzonyc~ p_rac. Niestety nasz ze I grze pojedynczej na kortach w 
spół me Jest tam reprezento· Cleveland Australijczyk Roy 
wany„. Emerson zwyciężył Amerykanina 

~o~. A. Poniato:wska Chuck McKinleya 3:6, 6:2, 6:4, 6:4. 



WIZYTA MIN. RYBICKIEGO 
W AUSTRII 

W poniedziałek przybyl do 
Wiednia z tygodniową wizytą 

minister sprawiedliwości PRL, 
Marian Rybicki. 

Realizacja zadań 
przemysłu lekkiego 

,,Odra" obliczyła 

Bełcha lowskie 
pokłady węglu 

łlJVDOSZQ z mld. ton 

100 rocznica 
I Międzynarodówki 

(A) Dokończenie ze str. 1 
Chruszczow nazwał interna­

cjonali.zm proletar!a<:-ki „naj-

wa2ln1ejmą, drogocenną spuś­
cizną, jaką poZiOSttawilo nam 
międzynarodowe stowarzysze­
nie robotników". „Wskaza• 
nia Miedzynat"odówki, wska­
zania Marksa, Engelsa i Le-o 
nina, były i są nad.aa dla na­
szej partil święte" - pOOIQ'e­
ślil mówca - „budowa so.; 
cjalizmu i k-0munizmu, to de­
cydujący wkład ZwiąiJku Ra­
dz.ieck.iego i f.nnych krajów 
socjalistycznych do świato­
wej, wa.Uti wyZ1Woleńczej. Im 
aktywniej i pomyślniej prze­
biegać będizie t.o budownk-. 
two, tym mocn:!ej podważać 
si~ będzie pozycje kapitaliz-. 
mu, kolon!ałizD:nu i neokolo­
nializmu". 

tematem dyskusii poselskiei 
Minister Rybicki rewizytuje 

obecnie ministra Bxodę, który 
w kwietniu br. bawił z wizytą 
w Polsce. 

N. CHRUSZCZOW PRZYJĄŁ 
DZIAŁACZY KUBAŃSKICH 

Niki<ta Chruszczow przyjął w 
poniedziałek na Kremlu grupę 
działaczy Republlki Kubańskiej. 

DELEGACJA CSRS 
NA WĘGRZECH 

Na zaproszenrn KC Węgier­
skiej Sc.cjalistycznej Partii Ro 
botniczej i rządu węgierskiego 
przybyła 28 bm. do Budapesz­
tu czechosłowacka delegacja par 
tyjno-rządowa, której przewod 
niczy pierwszy sekrelan KC 
KPCz, prezydent CSRS, An.to• 
nin Novomy. 

SUKARNO 
PRZYBĘDZIE DO ZSRR 

29 wueśnla na zaproazenie 
Prezydium Rady Najwyżozej 
ZSRR i rządu radzieckiego przy 
będzie z oficjalną wizytą do 
Moskwy prezydent Indonezji, 
A. Sukarno. 

NASUTION U MARSZAŁKA 
GRECZKO 

Minister obrony i szef sztabu 
Armii Indonezyjskiej, g"neral 
Nasution, złożył w poniedzia­
łek wizytę wiceministrowi obro 
ny ZSRR, marszałkowi Greczko. 

RADZIECKA DELEGACJA 
UDA SIĘ DO NRD 

Leonid Breżniew, członek Pre 
zydium i sekretarz KC KPZR 
stanie na czele radzieckiej de­
legacji partyjno-rządowej, kló 
ra w początlrnch października 
br. uda się do NRD, gdzie we­
źmie udział w uroczystoilclach 
związanych z 15 rocznicą u.two 
rzenla Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

lnwestycJe 
przemysłowe 
tematem narady w URM 

Problem kompleksowej re­
alizacji czołowych inwestycji 
iPrzemyslu maszynowego oma­
wiany był w poniedziałek na 
:naradzie w Urzędzie Ra<ly 
Ministrów. 
Przewodniczący obradom 

wicepremier Julian Tokars.ki 
:twrócil m. in. uwagę, ie w 
w~e~e inwestowania brak 
~ w niektórych prz.v-
1pwkach dostatecznej koordy­
nacji programu robót budow­
lano-mon taiowych z dootawa­
mi maszyn i urządzeń. Cze­
sio p-OWoduje t.o wydłużanie 
się cY\klu budowy. 

Na nairadz.ie pootainowiono 
d<J'kladnle przeanalizować za­
kres rzeczowy i terminy re>­
bót - pod ką.tern koncentra­
cji nakładów, skrócenia cza­
su budowy i umożliwienia 
zakładom ooiągnięcia jak naj 
szybciej pet.n.ej mocy produk­
cyjnej. 

Na kolejtnym pooiedz.eniu 
Sejmowej Komisji Przemystu 
Lek>kiego, Rzemioo.la i Spól­
dzielcwści Pracy posłowie 
zapoz;nali się z reailizacją za­
dań resortu pr:z.emyslu lek­
ki ego w I półroczu br. 

W ciągu pierwszych 6 mie­
sięcy br. plan produ'kcji wy­
kona.no w 110,6 proc. Do­
stawy na ekE!port 7JW'ięk.­
sz.yły się o 20 p.roc. w sto­
runku do I półrocza ub. ro­
ku. Do produkcji w.prowa­
dzono ok. 6 tys. nowych 
wzorów i modeli. 

Zadania inwestycyjne w 
I pó!TOCT:U br. wykonane Z<>· 
sitały przez przemysł lekki w 
34,4 proc. w stosun1ku oo pla­
nu roc?Jnego. Jednak realiza­
cja tych zadań w następnych 
miesiiąca.ch wskazuje, że plan 
roczny zostanie wykonany. 

Pos. Stanisław Juchnicilti 
(PZPR) zwrocil uwagę w 
swoim referacie m. in. na 
nlepelne osiągnięcie przez 
resort założónego wskaźnika 
oszczędności dewi7JO'WYch przy 
zakupie importowanych siu­

r<YWców wlókien.niczych, wzrost 
lic:z;by reklamacjl· w przemy-

TEATR S'J'. WYSPIA:lilSKIEGO 
ODZNACZONY SZTANDAREM 

PRACY I KLASY 

W poniedziałek, w 40-lecie 
działalności Państwowego Teatru 
im. St. Wyspiańskiego w Kato 
wicach odbyła się w gmachu 
teatru uroczystość jublleuszowa. 
Z tej okazji zespół teatru ude­
korowany został Orderem Sztan 
daru Pracy I klasy nadanym 
przez Radq Państwa za calo­
ks:otalt swojej owocnej działal­
ności. 

PIERWSZE W KRAJU TECH· 
NIKUM HYDROLOGICZNO­

METEOROLOGICZNE 

w Dęb"'m w woj. warszaw­
skim w pobliźu zapory wodnej 
na Narwi odbyła się w ponie­
działek uroczystość wmurowa­
nia nl<tu erekcyjnego pod budo 
wę pierwszego w kraju ' Techni 
kum Hydrologiczno-Meteorolo­
gicznego będącego szkolą -
„pomnikiem Tysiąclecia". w u­
roczystości wziął udział marsza 
łek Sejmu, Czesław Wycech. 

WYKOPALISKA Z FARAS 
W GDYNI 

28 bm. do Gdyni zawinął sta 
tek Polskich Linii Oceanicz­
nych m/s „Kapitan I<osko" z 
ładunkiem dalszej części zabyt 
ków archeologicxnych wykopa­
nych przez po!Ską ekspedycję 
w Faras - dziewięć skrzyń z 
wykopaliskami o łącznej wadze 
650 kg. 
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RADIO i TELEWIZJA 
:WTOREK, 29 WRZESNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.30 
Piosenka dnia. 8.50 „z mojej 
teczki". 9.00 Aud. dla kl. V pt. 
„Nad Nilem". 9.30 Wiązanka 
melodii. 9.40 Dla przedszkoli attd. 
pt. „Kajtkowe przygody". 10.00 
Polska muzyl<a. 11.00 „Jak har­
towała slę stal" fragm. 11.20 
Koncert. 11.50 Aud. „Rodzice a 
dziecko". 12.05 Wlad. 12.15 „Rol­
niczy kwadrans". 12.45 Na swoj­
ską nutę. 13.00 Aud. dla kl. V 
pt. „Z mikrofonem pod słoneci­
nik". 13.20 Orkiestry i sollści w 
repertuarze rozrywkowym, 14.00 
Radioproblemy. 14.15 Mówi Roz­
gtośnla Harcerska. 14.30 Fr. Schu­
bert: Fantazja C-dur. 15.00 Wiad. 
15.10 Mozaika muzyczna. 15.30 z 
życia Zw. Radz. 18.00 Muzyka 
baletowa. 18.35 Progra.m mło­
dzieżowy „Ja 1 praca". 17.00 
Wlad. 17.05 „List z Polski". 17.25 
„Debiut 1882". 17.45 „Pięć minut 
o wychowaniu. 11.50 Public. mię­
dzynarodowa. 18.00 Koncert. 19.00 
Fr. Liszt: Fantazja węgierska. 
10.15 Kwadrans piosenek. 19.30 
„Nasze i kraju lat 20". 20.00 
Dziennik. 20.28 Wind. sport. 20.35 
„Amory signora Marino" słuch. 

Dnia. 27 września 1964 r. 
zmarł 

S.f P. 

Stanisław Mod11Ask1 
emeryt. porucznik WP 

Pogrzeb edbędzie się dnta 
39. IX. br. o giodz. 16 z ka­
plicy cmentarza katolickie­
go na Mani, o czym za­
wiadamiają pogrątenł w 
głębokim i:mutku 
ŻONA, BRACIA, CÓ!\KI, 

SYNOWIS, SYNOTVE, 
ZIĘCIOWIE I WNUCZKI 

22.05 Koncert życzeń. 22.45 Melo­
die na dobranoc. 23.00 :Wiad, 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Przegląd prasy. 
8.45 Muz. por. s.oo Koncert. 9.50 
Public. międzyn. 10.00 Proszę mó­
wić, słuchamy. 10.20 Muzyka dla 
wszy&tkich. 11.00 z twórczości K. 
Debussy'ego. 11.40 Ekonomiczny 
problem tygodnia. 11.55 Chwila 
muzyki. 12.05 Wiad. 12.15 Muzy­
ka ludowa. 12.50 „My 1 nasze 
dzieci". 13.00 Utwory na flet. 
13.25 „Almanach radiowy". 13.45 
(L) Inform. dnia. 13.50 (Ł) Akt. 
łódzkie. 14.05 (?.) Mozaika mu­
zyczna. 14.45 Aud. dla dzieci 
„Błękitna sztafeta". 15.00 Utwo­
ry fortepianowe. 15.30 Aud. dla 
dzieci pt. „Triumf pana Kleksa". 
15.55 Chwila mu~yki. 16.00 Wlad: 
16.05 „Oszukana" fragm. 16.25 
„Na różnych łnstrumenrtach". 
17.00 (?.) Łódzcy soliści. 17.15 (?.) 
Kara Karajew - tańce. 17.30 (Ł) 
Aktualności łódzki.,.. 17.50 (?.) Aud. 
aktualna. 18.05 (Ł) Tańce polskie. 
18.15 (Ł) Aud. dla młodzieży. 
18.30 (Ł) Piosenki polskie. 18.50 
Mówi technika. 19.00 Wiad. 19.05 
Muzyka i akt. 19.30 Traru;m. 
nadzwyczajnego koncertu z sali 
Filharmonii Narodowej. 20.25 
Aud. literacka (w przerwie kon­
certu). 20.45 D. c. koncertu. 21.25 
Z kraju i ze świata. 21.52 Kro­
nika sportowa. 22.05 Chwila mu­
zyki. 22.10 Aud. „Socjalizm a go­
spodarka chłopska". 22.25 No­
wości programu III. 23.25 Melo­
die rozrywkowe. 23.50 Wiado­
mości. 

TELEWIZJA 
17.15 Wiadomości dnia. 17.25 

Przeniesienie z Teatru ,J..alki i 
Aktora" - „Igiełka bohaterem". 
18.15 PKF. 18.25 „Klakspn". 18.45 
„Gawędy wiL'tów morskich". 
19.10 „Południowe rybmy na 
Broadway'u". 19.35 „Glob" - kwa 
drans o świecie. 19.50 Dobranoc. 

1

20.00 Dziennik TV. 20.30 „Począ­
tek drogi" program dok.-hist. 
20.50 „Kler.masz" - film fab. 
prod. niem. (NRF) od lat 16. 

illllam.-w•••••••~--- 22.30 Dziennik. 

śle bawełnianym, zahamowa­
nie w realizacji n·i~tórych 
inwesitycji, zwłaszcza w tC>­
rnńsltiej przędzalni wełny 
czesankowej. 

Sprawy te 2i!lalazly odbicie 
w dyS!kusji. 

Doceniając dotychcias<YWe 
wysiłki przemysłu lekkiego 
w dziedzinie zaopatrzenia 
rynku, WS!ka!ey'Wa!Ilo na stale 
i9bn·iejące jeszcze braki np. 
skarpet, rajstop i innych wy­
robów dziewiarskich. Na<la.J 
są trudności z zakupem od­
powi ednlej numeracji obuwia, 
niedostateczne jest zaopatrze­
nie w obuwie dla młodzieży. 
Również i jakość niektórych 
wyrobów budzi zastrzeżenia. 

We Wrocławskim Przed9ię­
biorstwie Geologicznym uży­
to po raz pierwszy do obli­
cz.an.la zasobów węglowych 
maszyny ma'.Jl!Tlatyczinej. Za­
danie p-OStawi:one „Odrze -
1003" brzmiało: ()Jk.reślić wiel­
knść złóż węgla brunatnego 
w rejonie Bełchał:ow.a. 

Ma1S-zyna wywiązał.a się ze 
siwego zadania bez zarzutu. 
Nie ty·lko obliczyła bezbłęd­
nie, iż wspomnia:ne pokłady 
liczą 2 mld ton, lecz uczyni­
ła to ba«lzo dokładnie i szyb 
ko. 

Czas obliczeń był prawje 
o polowe krótszy, ni:ż gdyby 
wykonywa.no je wecli<ug tra­
dycyjnych metod. 

Narada 
w ,,Elcie'1 

(B) Dokończenie ze str. 1 
okr·es wykonano w 102,9 
proc., wydajność pracy 
wzrosła o 16,5 proc. 

W dyskusji zwrócono uwa­
gę na przygotowanie zaple­
cza technicznego, przygoto­
wanie kadr, poprawę jakości 
i us:rlachetn1enie wyrobów 
oraz cbniżkę kosztów. Sporo 
uwagi poświęcono sprawom 
eksportu. Niestety, Biuro 
Kon>trukcyjne nie może 

Włochy przed ważnymi wydarzeniami politycznymi 

sprostać zadaniom, jest zbyt 
małe i mało operatywne. W 
t·ej sy.tuacji wzrasta ilość 
prac zleconych, co niekorzyst­
nie vdbija się na wydajności 
konstruktorów w ich pracy 
podstawowej. Czy rozpad koalicji centrolewjcy? Obok akcentów krytycz-
nych mówiono również wie­
le o osiągnięciach zakładu. 
Duż7m sukcesem jest fakt. 
że awaryjność transformato­
rów produkowanych w „El­
cie" wynosi zaledwie 0,08 
proc. i jest najmniejsza w 
kraju. 

W najbliższych dniach zajdą 
we Włoszech wa~ne wydarze­
nia polityczne: posiedzenie Ra­
dy Mini:>trów, na którym soda 
liści, socjaldemokraci 1 republi 
kanie będą domagali się -
wskutek przedłu:tającej się cho 
roby Segniego - oficjalnego po 
stawienia sprawy wyboru no­
wego prezydenta republiki -
a tym samym zllkwidowania 
przejściowego stanu rzeczy trwa 
jącego ju2 ponad 2 miesiące. 

Druga sprawa, do jakie.i . Ra· 
da Ministrów będzie musiała 
się ustosunkować, to odrzuce­
nie przez senat projektu rządo 
wego zwiększającego podatek od 
wszystkich nabywanych artyku 
łów i przedmiotów, z wyjąt­
kiem żywnościowych. 
Przemawiając w niedzielę w 

Marino, z okazji setnej roczni­
cy powstania I Międzynarodów 
ki, przywódca socjalistów wice­
premier Nenni po raz pierwszy 
napomknął wyraźnie o n1ożli­
wosci wyjścia WłPS z obecnej 
koalicji rządowej, jeśli koalicja 
ta nie wykaże twórczej aktyw­
ności i ścisłej konsolidacji wo­
kół wytyczonych celów. Od kłl 
ku dni ponadto oblega Rzym 

. pogłoska, że wicepremier Nen­
ni zamierza podać się do dy­
misji. 

Jak wiadomo, zapowiedziano 
równiet na czwartek 1 pażdzier 
nika posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Włoskiej Partii Komu 
nistycznej z referatem Lui1i 
Longo, ·relacjonującym stanowi 
sko komunistów wobec poszcze 

KRONIKA 
WYPADK()W 

W celach saimobójczych rzu­
ciła się wczoraj pod tramwaj 
linii 42/5, 32-letnia Halina L. 
(Scaleniowa 16). Tramwaj ob­
ciął jej obydwie nogi. W stanie 
bardzo ciężkim przewieziona 
została do Szpitala im. Pirogo­
wa. 

* * * Na ul. Nowotki przed pose­
sją nr 4, wózek akumulatoro­
wy prowadzony przez Władysla 
wa Wasiaka (Włókiennicza 9) 
najechał 75-letnią Franciszkę Ro 
gowską (Wschodnia 29), która 
doznała ciężkich obrażeń ciała 
i przewieziona została do Szpi­
tala im, Biegańskiego, 

* * * 12-letnla Ja111ina Bośko (Fel-
sztyńskiego 7), przebiegając ul. 
l~zgowską przed posesją nr 47, 
wpadła pod samochód osobowy 
doznając ciężkich obrażeń cia­
ła. Przewieziono ją do Szpitala 
im. Pirogowa. 

gótnych etapów walki o stwo• 
rzenie w kraju nowej większoś 
ci demokratycznej, czyU uowej 
koalicji powołanej przy popar­
ciu komunistów do realizowa­
nia programu niezbędnych dla 
kraju reform. 

Handel Indii 
z krajami socjalistycznymi 

Handel z europejskimi !U'a­
jami socjaJizmu stanowi co­
rlłz więkJS:zą część wymiany 
handlowej !llldtli. W roku 
1963/64 towaxy sprzedane tym 
kraj-Om stan.owiły 14,2 proc. 
całego eksportu In.ddi. 

W liczbach bezwz.gilędnych 
eks1port Indii do europejsik:ich 
krajów socjatlistycznych wzrós> 
od 1960 r. do 1.090 milionów 
I'UJpiL 

W dyskusji głos zabrał ró­
wnież mgr E. Kaźmierczak. 
Podkreślił on, że obok za­
dań produkcyjno-technicz­
nych stoi przed aktywem 
kierowniczym „Elty" kształ-
towanie prawidłowych sto-
sunków socjalistycznych 
wśród załogi. Wraz z rozwo­
jem zakładów wzrastać bę­
dą bowiem i komplikować 
się także zadania produk­
cyjne. 

Ponadto w dyskusji głos 
zabierali: poseł R. Kubalew­
ski. l na zak1ończenie sekre­
tarz KD Bałuty M. Kaczkow-
ski. (Kar.) 

Ałi.tualne problemy 
wyższych uczelni 

(C) Dokończenie ze str. 1 

W S7Jkoln.lclwie wyższym 
prowadzone są prace nauko­
we ważne dla gos.podarki 
narodowej. W r. 1963 wyko­
na.no ponad 8 tys. tematów. 

w dyskusji na czoło wysunę 
ły się dwa zagadnienia: spra­
wa doboru młodzieży na studia 
oraz potrzeba współdziałania 
między poszczególnymi placów 

rocZ11ą praktykę nie porzucali 
by wyuczonego zawodu. 

Minister Golański podkreślił 
również konieczność współpra· 
cy między katedrami, wydzia­
łami i uczelniami. Współczesne 
problemy naukowe wymagają 
zjednoczonego wysiłku różnych 

specjalistów. Temu celowi słu­
iią tworzące się zakłady między 
wydziałowe i międzyuczelniane. 

kami naukowymi. ..---------------
Zagadnienia rekrutacji mło­

dziety na studia i współdziała 
nia między ośrodkami nauko­
wymi obszernie omówił w pod 
sumowaniu minister H. Golań­
ski. 

Obecnie egzaminy wstępne 
zdaje, ale nie dostaje się na 
studia 50 proc. młodzieży - po 
wiedział m. in. min. Golański. 
Być mo~e w związku z tym 
wprowadzone . zostaną w niektó 
rych szkołach wyższych egza-

- miny konkursowe. 
Rozpatruje sifl możliwość kie 

rowanła na roczną praktykę 
mlqdzieży, która nie dostała się 
na studia rolnicze z powodu 
braku miejsc. Trudno na razie 
powiedzieć, czy gospodarstwa 
rolne będą mogły wchłonąć ta­
ką liczbę mlodzie:ty, ale z pew 
nośclą absolwenci, którzy przed 
rozpoczęciem studiów odbyliby 

Sesia Rady 
Arabskie i 

W Katlrze ro?..pOC"Lęla się 
v:c:wra.j 42 sesja Rady Ligi 
AraibS<kiej z udlzialem 13 kra­
jów członkowskkh. 

Na pm-ządku dziennym fi­
gurują m. in. Sl}Jraiwy Adenu 
: Arnbii południowej ()IJ.'az 
kandydatur krajów a.rabS<k.ich 
na najbliższe.! sesji ONZ, a 
mlanowiole przedstawiciela 
°j.udarri.u na stanowisko pTze­
wodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego 1 Jordanii jaiko 
cz.lonk:.a Rady Bez.pieczeństwa. 

„Dla nas pokój nie jest 
bajką pacyfisityczną" - kon.~ 
tyn.uzywał premier ZSRR. 

W epoce te=onuklearneł 
obrona pokoju i waJ:ka o so­
cj ałizm - to nie dwie ró.tne 
sipraiwy, lecz jedna wspólna 
wielka sprarwa rewolucyjna. 
ChrusZJCWW weziwal „wsz.yst­
kie bratnie partie, w.srzystikie 
siły rewolucyjne do ściślej• 
sz.ego zespolenia szeregów". 

Referat pt. „Lntemacjona-
lizm piroletariaokli to sztan­
dar rewolucyjny naszej epo­
ki" wygłosi! seklretarz KC 
KPZR, Borys PonomaTiew~ 
Po referacie przeszło 2 ty­
siące ucz.esit.n!ków aikadem!l 
odśpiewalo „Międzynarodów­
kę". • * • 

W poniedziałek rruno lud­
ność M-OSlkwy składała w.leń­
ce i wiązanki kiwiatów u 
s'1lóp pomnika Karola Marksa. 

Moskf eC11ska Orkiestra 
Kameralna 
w ŁODZI 

Festiwal „Warszawska J'~ 
sień" jest zawsze okazją do 
zaprezentowania i w Lodzi 
niektórych zagranicznych ze­
społów uczestniczących w 
fes·tiwalu • 

. Po orkiestrze pittsburskiej 
usłyszeliśmy wczoraj znako­
mity zespół radziecki 
Moskiewską Orkiestrę Ka­
meralną pod kierownictwem 
RudC>lfa Barszaja. 

Zespół wystąpił z progra"' 
mem, w którym usłyszeliś­
my: M. Wałnberga, Sinfo­
niette nr 2, G. Swiridofła ~ 
Muzykę na orkiestrę kame­
ralną. Corelliego Concerto 
gross9 - D-dur oraz Vival­
d!lego koncer.t na czworo 
skrzypi1ec. 

Publiczność nagrodziła 
entuzjastycznymi oklaska-
mi znakomity ten zespół 
zmuszając go do bisowania 
zarówno po I jak i po II 
części. 

cg11a1aa11 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

umiarkowane, rano mglisto, 
Temperatura maksymalna ok. 
18 st. C. Wiatry słabe z kierun 
ków południowo-zachodnich 1 
zachodnich. 

Jutro rano mglisto, zachmU• 
rzenle umiarkowane, tempera„ 
tura bez większych zmian. 

"'------------------------""'-----------~-------------------~~ 
Po Festiwalu Teatrów t 

M OJ1Tll!I toiięc za sob4 I Teilewi:zyjny 
Feisl;iJwail Teat-rów Dramatycznych. 
!m.tp7"ezbe tej, clwćby z 'l'alCji je1 

p?'etmiercwe>go ch.arakte'l"U, WM'to pośw~ 
ctć loUk.a słów. 

Pierwmm uw11Jga z.aisadnicza, to nie­
dosvt t€1Tnatyki WS1)6kz.eirnej, Tvtórq 
(!lloran telewizyjny traJct>uje najwd:zięcz 
niej, a która równocześinbe d.La widzów 
jes-t M)bardzi:ej pasjo111Ujqca. Sllwro na 
z}eź&zie literll'tiów mówi.w się <> 400 
s.nuk.ooh wspókze.mych, jaikw powsta­
ly w ubiegłym d.wudziell't<>leci!U, to wa"' 
to byfo dcWż.yć s·taTań, by <me domWio­
wały w festi'wa•lu. Doll'lwnałyim przy­
k'f>a.clem ;,chwniności" tej t.ermatyki, by­
ły <U-..igie Toda>ków dysflousje po· sztuce 
WróO.Za „Bracia", przed.s·tawionej przez 
tlMJtr olsztyńSJkł. Szitwloo to przecież 
nied.ookonala, piisama w pośpiechu, wy 
ka.rojqca broki waJl'SZf(l)tu lit..e-rackie· 
go, ale §mi:ailo można powiedzieć -
fra.pująca. 

M OŹ'7la mieć S'/)0'1"Q z®rz&ei\ · co do 
f01"tny preu<ntowa:n:ych ll'<pektakli. 
Przede wszy.s~IWm pod.zieli~bym 

! 
je n.a dwie zasadnicze g.1'1.1-PV - J>TZ'IJfJO 
t.cwanych do przenłe.sienia M ekJrMt, 
teile w.rz11j11.y i nie pr.zem yś I.an ych pod 
tym ~lędem. T'JłPO'l.DYl111. prrze&sta• 

W'i!cie1Letm pierwszeij grupy byl ,, Wiecz­
ny malż<me1k" Dostojewskiego, przygo­
.tO<Wany przez Teatr Pol!Slk1. w Poznaniu. 
Rosyjll'ki w!e!ki kbaisyk nie 1!JOJ!eży oo 
aiutoTów l.aitwych w odbmze, a·lę dzię­
ki umiejętMJj reżyserii 1. cieikawym 
kreacjom aktors,k.i·m, s-pelctaikl wy.pa.dl 
barol:Dz<> czytelnie i intereisujq.co. 

Charalcterystyczn.y 1U11tomwst objaw 
zle.Twetważe.nia wymagań mal.ego ekranu 
S'tanowtiy „BTeweryje czairtou~kie" z 
Bydgos?Jczy. Może to i ładne, koloro­
we, może ma w sobie ni.<!'k,/,amam.y czar 
folkloru. Może - bo TlVCZej nie d.alo 
się ogią&.ć, gi;nę&> w nieprzejrzystych 
~1koracj=h i ko·S'tiiumach, zlej dykcji 
t źle ustawionych sc.einach zibiorow!łCh. 

P 'r!l! te<j olea.aj i fJrzeba stwierdzić, 
że spe11ct.wlole ;,wid0wios1kowe" w 
ogóle ja11wś nl2 zn,a,lazly wla.kt-

wego miejsca na ekranie. Bomnastycz­
ne „Popioły" z Wroclawta, którymi 
inaiufl'l.lro'1Dat1W fes-tiwa.l, mniejsze u.czyniły 
wrażien.ie. nilż loarm.erraln.a „Medea" Pa­

randowskiego, poka.zana przez MtlJ'Stów 
z Częll'ixx!''/wwy. Podobne nlepowodzeni!a 
w sc.einach zbiOTowych, opa.-rt111Ch na hu­
morze s.ytuacyinym, miał 1-0dziki Teat"" 
Jaracm w „Wieczorze Trze.eh Króli". 

Przw>uszczami jednOJ/e, że nie jest tio 
s,prawa zasadnicza., że w przyszloścl 
Teiźyserz.y teia.tTailni i rea;lizat0trzy tele-
w~zyjnl znajdą wkliścilwe metody 
tranS>POnowtz.nia tilik:lioh szW-k nia ma.ly 
ekJra,n. 

I jeszcze Jedno: 'kll'TTW!'r1/ teiewia:yjn.e 
bezlitośnie demaiskują wneU'4 nie­
poradncść aktorsk4, a tyrm !ra.rdzie1 

fałsz i bT(l)k Z'TOZumienia dila roli. 
W czasie f~tlwalu mieLi'śmy taik~h 
wypadków <Lość sipo·ro. Czasem decydo­
wały najzwyczajniej wady warsz:tatv 
a1ktoM, cza>sem - Tciewmiejętrwść „!)rze­
staWienia S<i<e" na S'pecyftczniie telewizyj 
1lilJ styl grry. Mi<?jmy ruzdzieję, iż fJ'l'ZY 
częstszych! k.ontGJktach Mtystów z tele­
wizjq, te niedioS>ta~ki US'tqipią. 

Zaml.ast s,nuć wnios•ki, stwierdzę tyl• 
1w k"6tilw, iż w przyszlym ro1w ma­
TZ'JJ mł się w telewiziji II TeatraJny Fe­
st>i'wal S2ltuk Wsipókzesn!,·ch. Taika im­
preza mial!aby znaczinie więcej racjt 
bytm. Znilk~by cie?\ 1.etni-eij „za.pehaJ­
dziuTy", Totóry - cóż tu ukrywać - mi­
mo wszys~kie zalety ł 01Sl.tłgn~ęcia, to­
warzyszy! fe>stilwalow.! i 'ID ja1kiś spo­
sÓ'b ob'n>iźa:l jego Tatn;gę, 

(bz) 



• Mistrzu -musisz yć dobry Winobranie w Bułgarii 

! 
.
1
. TAK NAPRAWDĘ, TO NIKT DOBRIZE NI·E WIE, 

DLACZEGO JEDNI PRACUJĄ LEPIEJ, A DRUDZY 
GORZEJ. JESLI WARUNKI PRACY SĄ IDENTYCZNE, 
A LUDZIE JĄ WYKONUJĄCY PODOBNI, NO TO 
CZEMU TAMTYM ' WYCHODZlI WIĘCEJ, A TYM 
MNIEJ? 

NIBY PODOBNE -
A JEDNAK RóZNE 

Zaigarlką wydajności zająl 
się ostatnio socj'Olog z Za­
!kladów im. Marohl€lW!llkiego. 
W 112 roku isbnieruia zaiklru:ly 
dorobiły się bowiem własne­
go oocjologa - mgr Andrre­
ja Grodziickiego. Wrpadl 0<n. 
!!'la pO!!llysl, może nie genial­
iny, 8l1e ci€'kawy. Obserwował 
dwa zespoły robocze jednego 
z oddziałów*). Każdy z nich 
li~ po 57 kobieit pr.aoują­
cych na trzy zmiany w iden­
tycznyc:h warunkach. I sala 
ta sama, i maszyny, S!M"owiec 

•) Badania· prowadzone były 
pod kierunkiem prof. dr. J. 
Szczepańskiego i auspicjami 
Katedry Socjologii Przemysłu 
UŁ. 

i arortym erut. Niemllliej jeden 
zespół pracowal od sreregu 
miesięcy wydajniej średnio o 
3,1 proo. od :oospolu drugie­
go. Tyhlm d!la laiika te 3 prnc. 
to niedużo. Fachowiec przeli­
czy je na tysiące kilogramów 
przędrz:y i w konsekwencji na 
tysiące metrew tkanin. 

„Na Olko" nie powinno być 
:Mooych różnic w wydajnoś­
ci między dwom.a zespołami. 
Tak się bowiem zloż)rło, że 
łączy je nie tyJiko ideintycz­
ność wairunków pracy, ale i 
pooobieństrwo sylwetek i sry­
tuacj.i życiowej pracu.jących 

tam lwbiet. Typowa dla obu 
zespołów roboobn.ica - to oso­
ba w wieku d:ojrzafy"m - po 
trzydzioobce, a J)['Zed czter­
dzies~ą, mająca pod&tawowe 
wyksiz;tałcenie i 9-leimi staż 
pracy. Jej syitua.Qja życiowa 

Dzień powszedni Temidy 

,,Człowiek 
z głową'' 

K ilka dnd temu obejrzeć mogliśmy na małych ekra­
naeh polsltiej TV współczesną komedię „Człowiek 

z głową". Za k.i~ka dilli przed jednym z wydzia­
łów ~airnych Sądu Powiatowego dla m. Lodzi s1lanie 
konkretny, nasz l"Odzirny, rzec można - lódzikd „czło­
wiek z gtową". Nie miał wprawdzie takich ·apetytów 
jak bohaterowie komedi.i Wan1Uńskiego, ale metody 
stosowttl podobne. I na podobnie łatwowiernych, jak 
oni, lud"Zli na,potykial na swej drodze. Oczywiście do 
cmsu ... 

W śród popairtych dokumenitami ~niformacjd, jakich 
udzielał o sobie ruasz „człowiek z głową", praw­
dziwe były jedynie niektóre dane personalne. 

A więc na pewno nazywa się Ja.n, Chłodny, i na pewno 
urodził się 22 maja 1928 r. w Pabianicach. Na pewno 
też - choć tych informacji od pa.na Jana n.ie żądano 
- już trzykrotnie spotykał slę on z wymiairem spra­
wiedliwości i trzykrotnie wysłuchiwał wyroku skazu­
jącego. 

A re w przerwach między kolejnymi pobytami w 
więzieniu „główka praoował:a:' - 30 bm. „kandydujący 
!!la diok<Uora aiboolwen.t Techmkum Budowlanego Mini­
sterstwa Budownictwa Przemysłowego w Liskowie" za­
si ą~e na ławie oskiarionych po raz ~arty. Wśród 
zaś dowodów rzeczowych przedstawionych przez oskar­
żytjela publicznego, przeważać będą ~atl'żQne -różnymi 
urzędowymi pieczęciami dokumenty. Obra2ują one 
szybki awaal!S społeC'Zllly i mWIOd.owy „człowieka z glo­
'''ą". 

P o raz pierwszy spotykamy JMa Chłodnego na nie-
zbyt eksponowanym stanowisku w Prezydium 
MRN w Pa.bian.icach. Zres:lltą nie zagrzał tu miej­

~ca długo. Ałe gdy po raz ostatnł ziamykaly się zia nim 
drzwi tego urzędu, miał 0<n. już w kieszeni opia1trzony 
jego pieczęciami „odpis z oryginału" świadectwa. ukoń­
czenia w 1956 r. Technikum BudowleJnego MBP w Lis­
kowie(!?) 

W styCZllli.u 1960 r. techtl!ik JalII. Chłodny puka do sde­
dziby MZBM Łódź-Śródmieście. Nie puka bezskutecz­
nti.e; 7_,a parę dni jest już... inspekroorem nadzoru. In­
speh-torem jest miernym, ale gdy zwa.l.n1a się na własną 
prośbę, ma w portfelu drugi „odpis świadectwa doj­
rzia.łości" (owsz.em, z pieczęciami i z podpisamj) oraz 
d 0 9 k 0 n a ł ą opi,nię ( !). ZnaCZlllie wpraiwd'Lie odlbiega l 
ona od poglądów jego dotychczasowych współpracowni-
ków i przełożonych, ale trudno się temu dzi:wić, skoro 
o n i z v1·ystawia111:iem ·t e j opinii n i e rri i e 1 i n i c 
wspólnego. Sam zaś Jan Chłodny miał o swojej 
ooobie mniemanie jak najlepsze(!) 

Ta opinia, łą=ie ze wspomnianym świadectwem 
ukończenia technrikum w Liskowie (będzJe OIIJO kluczem 
i do i·11JI1ych tnstytucji) poz.wala mu na objęcie nowego 
sta<nowiska. Tym razem w Przedsiębiorstwie Remonto­
wym Przemysłu Ciężkiego l1il' 4. Nie zdołał tu jednak 
rozwi:nąć nam: bohater swej twórczej i·nwencji; zbyt 
nachalnie żąrlaJ!llO od niego ocygiruału świadectwa ... 

żądanie to Illie przypadło mu do gustu, ale i nie 
zraziło do nowych poszukiwań. 

W styczniu 1963 r. technik budowlany Jan Chłodny 
obejmuje więc stanowisko mistrza oddziału mechaindcz­
nego w ZPW im. Gwairdii Ludowej. Tu ma dostęp nie 
tvlko do pieczątek, ale i do lrorespondencji, jaką pro­
'\VVłdzi dyrekcja przedsiębiorstwa z Politechniką Łódz­
ką. „Człowiek z głową" nie · przepuszcza takiej okazji: 
przy pomocy gumki likwiduje treść jednego z pism 
Politechniki i pisze treść nową. Pieczęcie i podpisy 
zostawia oryginalne. I w ten sp<J.Sób w ciągu 15 minut 
skrom.ny „technik" staje się „p-rzygot1Ywującym pracę 
maig.istJe1rS1ką" absolwentem wy7.są..ej ucze1n'i techniczmej. 
który „po przeprowad7..onych z nim rozmowach wyraził 
chęć podjęcia pracy naukowej" i (cytuję dalej) „zdo­
bycia tytułu dolctQI'la urządzeń prrz.emysłowych i kll­
martyzacyjnych" (?!) 

Ten •.tdz:ielony sobie „awans" Chłodny pragnie jal<:: 
najszybciej wykorzystać. , Wie jednak, że w ZPW im. 
Gwardii Ludowej „numer" już nie przejdzie. Zwalnia 
się więc, mając w ręku... 2 opinie. Tej - oczywiście 
- z której wynika, że był m i s t r z em przeciętnym, 
pracownikiem m a ł o z do 1 n Y m i nieobowiązko­
wym, nikomu nioe pokaże. 

Kadrowiec LPBP nr 2 syci swe oczy inną relromein­
dacją: „Absolwent PŁ", „wieloletni starszy i n­
sp ektor wykonawstwa i\Tliwesitycji", cztowiek ,,,pra­
c o wity, obowiązkowy i wymagający" - to dobry na-
bytek dla przedsiębi()Tstwa. Ale jednak... . 

T ego pan Jan ruie przewidział. Telef0<n. do ZPW im. 
Gwm-dii Ludowej zakończył jego „tak dobrze się 
zapowiadającą" i tak błyskawiczną karierę, zła­

mał 1!1ast~y szczebel służbowej hierairohli !i..~ wtrącil 
w otchłań prokurałorskiego dochodzenia. 

I tak oto wścibstwo - albo obowiązkowość - jed­
nego kadro·wicza pozbawiło kraj przyszłego „naukowca". 

JANUSZ KRAJEWSKI 

"'-„„„,,,,,,„,,,_,,,,,,_,.._,,,", 

pt"Zl~wiia się nie najlepiej, 
ale i rni.e na:jgorzej: ma mę­
ża, dwoje już odchowanych 
dim€Ci - w wieku 7-14 lat, 
małe mieszkanie z częścio­
wymi wygodami i kłopoty 
głównie z racji Clhorób bll­
skicll jej osób. Ta tyipowa 
robotnica zaTaibia około 
1.400 zl:. 

ile: !l-4,5 proc. na jednego 
7atl"Ud:nii00llegio rocrmtie. Trne­
ba więc pieJ.ęgnować to 
wszystko, co sprzyja wydaj­
ności. A więc. .. i mistrza, jego 
fachowość, jegio cechy cha­
ra~teru (!). 

Jest to problem nie tylko 
etyczny i moralny. Także e­
konO!!lliczmy. l.\<listrz musi być 
dobry w tym seDSlie, że po­
trafi d-0,brze lcierować, poma­
gać, wymagać, wsipólpracować 
z podwładnynd, mus\ stwo­
rz.yć dO•bra, atmosferę w pra­
cy. Trzeba więc będzie bar­
dizn.ej uważać przy awansach 
na mistrza. Sama szkoła, tak 
jak i sam'O doświaidcze."lie 
prakltyczne, nie wystair<.>zą. 
Sam wiek leciwy, tak jak i 
sama energia mlodiości, także 
nie. Mistrz jaiko in.51pirat°" 
wydajności, a w konsekwen-1 
cji wzrostu pToduikcji i za­
robków, to musi być dobry I 
mim.z.. .• 

I. DRYLt. 
Foto. - CAJ!' 

A_Ie tu już trzeba bliżej zre• 
IacJonować różnice. Bowiem 
wielkość zarobków łączy się 
bezpośrednio z wydajnością, 
gdyż praca jest akordowa. W 
zespole I - bardziej wydajnym, 
średni zarobek wynosi 1.426 zł, 
w II - mniej wydajnym -
1.336 zł. W pewnych miesiącach 
różnice są jeszcze większe i 
dochodzą do oko!o 200 zł. Bliż 
S7..a analiza uja\·vnia różnice jn„ 
dywidualne. W mniej wyda.i­
nym zespole 8 kobiet zarabia 
tylko około 1.100 zł, a 28 po· 
Wyżej 1.500 zł. W bardziej wy­
dajnym wszystkie zarabiają po 
wyżej 1.100 zł, a 38 powyżej 
1.500 zł (do 1.800 i więcej). Dla 
czego w zespole I jest większa 
wydajność i w konsekwencji 
więcej osób zarabiających wię-cej? r-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~------------------~--

GDZIE TKWI 
TAJEMNICA? 

Podobno - w mistrzu. Po­
dobno postępowanie mistrza 
w wtięksizym nawet stopni.u, 
niż waruniki życiowe, a na­
wet st'OSIUllki między pracow-
nicami, w.pływa. n.a wydaj-
ność. Jest 1x> prawidłowość 
występują.aa - jak wykazu­
ją licz;ne badania na Wscho­
dzie i Zachodzie - w przed­
siębiorstwach ró.imych kra­
jów. P11awi<l'ł-01Wość, kltóra raz 
jeszcze pobwi€'l"'diziŁa sJ.ę w 
„Ma;rchJewSlktim". 

Mistrz lepszego zespołu ma 
53 la·ta, podstawowe wykształce 
nie, kurs mistrzowski, bogatą 
karierę zawodową i bogate do­
świadczenie życiowe. Pracował 
on 14. lat u „Poznaitskiego" -
jako robotnik, 4 Iata był w 
niemieckiej niewoli. Tuż po wy 
zwoleniu przez i·ok urzędował 
w Zarządzie Miejskim, 2 lata 
był robotnikiem w dzisiejszym 
„Marchlewskim" i tamże 16 lat 
n1istrzem. z ·wierzchnicy ocenia­
ją go jako dobrego pracowni­
ka, dobrego organiza.tora, do­
brego nauczyciela fachu. Pra· 
cujące z nim robotnice podkre 
ślają przede wszystkim jego 
fachowość, zamiłowanie do po 
rządku, spra\viedliwość, dba­
łość o ich interesy, koleżeń­
skość, wyrozumiałość. Więk· 
szość robotnic pracuje z nim 
już kilka lat. 

Mistrz zespołu II ma 29 lat, 
ukończone technikum. Praco­
wał w zakładąch „Mąrcl1Iew· 
skiego" 3 Iata .iako poCtmistrz, 
2 Iata jako mistrz rezerwowy. 
Opinia zwiel"Zcbników sprzed 
3 lat: kwalifikacje raczej słabe, 
stosunek do pracy dostateczny, 
do przełożonych i współpracu· 
jących - dobry. Nie rok1tje 
nadziei, że będzie dobrym mi· 
strzem. (Dziś prawdopodobnie 
opinia byłaby mniej krytycz­
na). Robotnice z jego zespołu 
oceniają swego mistrza bardziej 
surowo, niź ich koleżanl{i swe­
go. M·niej niż w tamtym zespole 
kobiet uważa go za dobrego 
fachowca, sprawiedliwego i wy 
rozumiałego, a dużo więcej (bli 
sko 3-krotnie} za „nerwusa", 
formalistę, niesprawiedliwego i 
niedbałego. 

W zesipole t - 49 lrobi·et 
ocenia wsipólipracę z mistrzerr. 
jako doibrą, 3 - jako t.a:ką oo­
bie, :iJa;dna - ja:ko złą. W IT 
natomiasit jak.o diobTą ocenia 
ją tyilim 30 k-0bi et, jal!oo taką 
S'Obie - aż 20 i j.aiko złą L 
2. Zespół I, bardztie,j zaiło­
W()}Qllly z mi&til"'Za, jest ta.kź.e 
bardzie\j za>Clo'\voł0111y z · pracy. 
W porówna:niu z ze.społem II 
trzy . razy wlęoej kobiet uwa­
ża Slię xa. baro'zo zadowolooe 
z pracy, trzy razy mn.iej za 
ni=aidO'Wolone. 

INSPIRATOR 
Z CHARAKTEREM 

Jakie srt.ąd winiookii? Proste. 
Wydajność muS!i rOO'lląć. IV 
Zjazd silnie to podtkreśla, a 
uchwała · wskmuje nawet, o 

Z kroju 

Ciekawostki 
• Konserwacja i smarowa· 

nie agregatów stosowanych w 
lodówkach jest sprawą bardzo 
ważną i skomplikowaną. Cho· 
dzi o dobór odpowiedniego sma 
ru wytrzymałego zarówno na 
wysokie (120 stopni), jak i ni­
skie (-28 stopni) temperatury. 
Technologię takiego właśnie 

smaru przygotowują pracowni· 
cy rafinerii w Jedliczu. Pierw­
sze pról>Y wypadły pomyślnie. 
Być może już w przyszłym ro­
ku wytwórnie lodówek otrzy­
mają kolejny artykuł antyim· 
portowy. 

• Zagłada pstrągów nastą· 
piła w bieszczadzkich rzekach 
w wyniku kłusowniczej akcji 
miejscowych pracowników le· 
śnych i turystów. Wykorzystali 
oni niski stan bieszczadzkich 
rzek i potoków i wybierali 
pstrągi dosłownie rękoma. 

Kultura na peryferie 
Sprawa tzw. białych plam na kulturalnej ma.pie 

Łodzi była już niejedno krotnie tematem na.rad i publi­
kacji. Bo na pewno nie pokojącym zjawiskiem jest fakt 
istnienia nlbrzymiej grupy ludzi niema.I zupełnie od­
suniętych, z powodu swe go miejsca zamieszkania i wa­
runków loka.mych, od głównego nurtu życia kultural-
111ego miasta. Ba., na.wet ~ jego namiastki, w postaci 
kina, klubu czy świetlicy. 

Mam tu na myśli owe ty- marginesie dzialalnooci kul-
siące mieszkańców peryferii turalnej w centrum Łodzi -

od:leglych -Od cenltnlm o tu na peryferiach mają rację 
paT"ę kilometrów osiedli, par- bytu i jak najszHsze pole do 
terowych domków. wąskich działania. Zwłaszcza świetli-
wyboistych uliczek, pustych ce społeczne. które w licz-
we dnie. ciemnych nocą, bie 46 powstały właśnie na 
gdzie - jak to się powiada najdalszych krańcach Łodzi, 
- diabeł mówi dobranoc. Dla gdzie swymi wpływami nie 
nich kulturę uosabia najczęś- sięgają już ani dzielnicowe 
ciej kiosk „Ruchu", rozrywkę kluby, ani świetlice przyza-
zaś stanowi odbiornik radio- kładowe. ani tym bardziej ki-
wy i sporadyczny wypad do na. 
cent.rum ':Godzi. Dwa tygodnie temu zainaugu 

Jak już powiedziałem, kul rowany został okazale ogólno­
turalne problemy tych dziel- łódzki nowy rok kulturalno-
nic nieraz już były przedmio- oświatowy. Przy tej okazji 
tem dyskusji oraz podnietą rzucono szereg liczb ilustru 
do poSl!;Ukiwań środków za- jących źywą działalność za-
radczych. Właściwie to pół- woclowych, a i niezawodo-
środków, gdyż o takich być wych, placówek kulturalnych. 
może tylko mowa wobec o- W ich natłoku zapomniano 
graniczo,nych mOŻliwości in- jednak zupełnie o świetlicach 
westycyjnych. Półśrodki te społecznych. Może i celowo. 
miały, jeśli ni~ usunąć, to Bo irzeczywiście nie ma się 
chociaż osłabić istniejące dy„ czy-m tak za ba<dzo chwalić. 
spfOporcje i zaspokoić przy- Pow.stałe z inicjatywy tego 
najmniej częściowo kultura!- czy inneg'o działacza, „rozkrę 
ne potrzeby mieszkai1ców pe cane" olbrzymim wysiłkiem 
ryferii. Z myślą o tym zor- jednostek, borykają się wciąż 
ganizawano m. in. nowe bi- z ogromnymi trudnokiami i 
blioteki ruchome i załO!i:ono to nie na·tury merytorycznej, 
szereg świetlic. bo o tę stronę 2'atroszczyłby 

SWIETLICE - rzeC7. mało się ostatecznie wyd·óał kul-
atrakcyjna, niejako leżąca na tury, ale .z tymi pirozaicznymi 

Rekontry 

Ponure 
Z 

a.sba:1u11wi.a mnie, ja;ki 
s-topień nasiLeiiW. zle·; 
woli i"Tzieba osi4gnqć, by 

letnie lwlo-111ie dziecięce i obo 
zy harcers-kie określić dosł.ew 
nie ja.Iw „letnie dzieicięce 
o·bozy lwmicentny:i,cyjrz,e". A VaJc 
wl.a.śni;e akcję ko·loni'jnq, na-
21wa;li swego czaw bis-fowpi 
polscy w swym liśc.ie do 
dUSzP/lSterzy. 

Ja;/c podaje · ;,'I'ry•buna. Lu­
diu" z dniia. 27 bm., na lmmach 
pras.y zaclwdniej cytowany 
jest 0$1-atniio dolcument ok;reś­
lany, ja;lw „ra.pO'l't opracowa­
ny przez prlJ!TnO!sa PoLs,ki". 
Czy.tamy tam: „Co Tok-u lw­
kmie letnie groqJUldzą ty siq,­
ce dzieci, którym pod naj­
rozma·vtszymi preteksiami p1·ze 
szlwdza s·ię tść na 1nszę św. 
w nioozi.elę. W ni'l?'kitóirych wy 
padJk.ach trzyma się je za d.ru 
ta.mi kolcrostymi przez ca;ly 
czas trwamia. mszy św.... mw­
dzież, która wyrusza. na wy­
ciecz/ci z księdzem, jeSlt śLe­
dz<ma przez po.zieję, często 
przy pomoc'JI ooWwpterów ( !), 
d)Za sprawdzenia., czy zia za­
.sianą ia.s.u ozy góry, nie 
uczeost•ni<:zą we mszy św .... ". 
Można to oczywiście zbyć 

żartemi i powiedzieć, że my 
fa;ktycznie te dzieci koncein­
trujemy, a one so•bie potem 
obozu).ą. Ale Bogiem a praw­
dą, fJo oczywiiście kie11>ski żart. 
I pomni,ry. Tym bardziej 
kie1ps:ki i PDlll-Ury, że jego 
=~orra.mi .sq, lud.zile, którzy 
nie zwykli żartować. owszem, 
był ta.ki jeden bis1k.up, który 
znal się na żartach, nazy.wal 
się Ig.'11.G!Cy K'1"asi>vki. Ale to 
buro dawno. Zresztą biskup 
Krasicki uwa.Za.l, że pra»1.v-dzi­
wa. cnota klrytyk si.ę nie boi. 

,,żarty'' 
cze złote my§bi:, lecz ca.le 
dziel.a weszły na wwale do 
kultury 1UIJT0dowej. Przwxmi­
nę, że duclwwnyimi byli: Jan 
Dlnigo.sz i Mi•k,o/.aij Kopernik, . 
Hugo Kolł;:itaj i Adam Nairu­
szetwicz; Sta.niis·laiw SIJas:ziJC i 
Piotr Sciegienny. Między in­
nymi i o 1l!ich, o iich dzie/;ach 
i twól'c.rośd uczą się te sa­
me dzieci, lctóre potem w Let­
n-iich mi<e<siqcach wailoocyjnych 
;,sq, zamykane w miejscowoś­
cia;ch odioso•bnienia."; gd.zie•ś 
w . glębi ciemnych boTów, nad 
mo.rz€tm; gdzie swna woda 
wyżera im cia;l.a, na jerzW.l'ach, 
szczególnie m.aizum;•kich, gdzi.e 
pad o/dem oprwtV'CÓW zb<roj­
nych w .?ftvoje lin, muszq, upra. 
wiać w promieniach pieikące­
go slońc.a gaJLerni.czy j'(J;Chting. 
Dodajmy, że zmusza się jesz­
cze te biedne dzieci do po,szu 
kiwan!a sobie ma,l1Jn, jagód, I 
grzybów, do lowU!>niJa. Ty.b n.a 
wę<!Jlcę i jedzenia. mleczinych 
zup oraz pi;cia tranu, a obraz 
gehenmy i prześladowań uja.w 
ni się na:m w całej swej po­
sępnej g.rozie. 

Cóż, erpi•s·fJolarna mvórczość 

erpiisikopa.łu nie od dziś po11ia­
da wszebkie cechy p~kwilu 

na to, co s.ię w f!IMZej ojczyź­

nie dzieje. Nie ma <ma też 

wiele wspólne>go z pafJrw­

tyzimem i vnte'7"esarmi -narodo­
wymi. DU:iitego tef! wąt>pię, 

cz.y t'Wórc.rość ta we jdizie do 
annałów hi;sforii. ChyT>a tyl-
lw 114 zasadzie ca.me'1'"y 
ol>scura. CIYrześcijańll'kie po-

Tzelood.lo powiada, że ja•k Pan 
Bóq chce kogoś ulvara,ć, to mu 
najpierw rozum oobieTa. 

w postaci stołów. krzeseł, nie 
mówiąc już o radiu czy te­
lewizorze. Nic więc dz!wnego, 
że nie mogą si ę one popisy­
wać rosnącymi wykresami 
frekwencji i liczonymi w 
dziesiątki. imprezami. Pusta, 
zimna sala nie ściągnie b:r­
Wiem najbardzieJ nawet znu 
dzonego człowieka. 

Z danych statystycznych 
wydziału kultury wynika, 
że 46 społecznych świ etlic po 
siada w swym majątku za­
ledwie 5 instmmentów mu­
zycznych, 29 radioodbiorni­
ków, 18 adapterów, 15 tel..,,wi 
zorów. To bardzo niewiele 
jak na obszar i liczbę miesz 
kańców, będącyt•h pod „kul­
turalnymi wpływami" owych 
świetlic. 

Wśród współczesnych prze 
kaźników kultury, na.jbar­
dziej upowszechniaj ')cym i ją., 

są kino i telewi'Zja. Ta ost at­
nia zwłaszcza odgrywa dziś 
czołową rolę. obejmując bo­
wiem rozległe dziedziny, pro 
wadzi skutecznie dzialalnc>sć 
zarówno kulturalną, ja!• i oś­
wiatową. Aparat telewizyjny 
stanowi więc w przyi1adkq pe 
ryferyjnej świetlicy ńi'eodfow 
ny sprzęt. który w ·razfe ~om 
pletnego nawet upadku (lio i 
to sic; zdarza) lokalnych ini­
cjatyw, potrafi wypełnić wie 
czory i dostarczyć bJWa!com 
pewnej rozrywki. 

Nie opracowano jeszcze do 
tej pory mapy „uteiewizyj­
nienia" Łodzi. Nie wiadomo 
też, ile z 7.arejestrowanych 
do dnia 30 czerwca br. 76.217 
telewizorów przypada na pe 
ryferie miasta. Oficjalnie wie 
my o wspomnianych wyżej 
15 społecznych. 

Wydaje nam się, że rozpo­
częty tak uroczyście nowy 

rok kulturaln0-05wiab:,wy po­
V:inien być okazją do podję­
cia potraktowanej na serio 
szerokiej akcji wyp:i~ażenia 
społeczmych świetlic. r to si­
łami społecznymi. Wiemy 
~k'.ldinąd, że zakłady pracy 
1 ich kluby są w posiadaniu 
remanentów różnego rodzaju 
sprzętów: krze.<:eł, stołów, 
szaf itp.. zawalających bez­
użytecznie piwnice i zaplecza 
scen, a które mogłyby byc z 
pożytkiem wykorzystane 
przez peryferyjne świttlice. 

Zwraca.my się więc z ape­
lem do wszystkich rad za.kła. 
dowych i kierownictw klu­
bów o rzeczową pom0c dla. 
tych odległych od l'E>ntrum 
miasta ośrodków kultural­
nych. Dyrekcje poszczegól­
nych zakładów powinny zaś 
roztoczyć patronat nad ty­
mi świetlicami, służąc im m. 
in. pomocą materialną. T·rud­
I'lo dziś już bowiem pogodzić 
się z owym wą::.kim patrio1yz 
mem lokalnym widzącym t:\'l 
ko sprawę upowszechniania 
kultury w czworoboku włas­
nych murów fabrycznych. 

Doceniając wagę problemu 
redakcja „Dziennika." postana 
wia włączyć się do a.kc;ii, 
otwierając na swych łamach 

listę „mecenasów" i ofiaro­
dawców. Rówhocześnie ogła­

szamy październik i listopad 
miesiącami k u 1 t u r y p e­
r Y f e r y j n e j. W tym cza­
sie bę·dziemy szczególną uwa 
gę poświęcać zagadnieniom 
związanym z potrzebami kul­
tura.Ino-oświatowymi poszcze­
gólnych, odległych od śród­

mieścia, dzielnic. 
Ba, w tysiącletniej histoTii 

na.szego lcraju by1.o wielu ks ·i~ 
ży, których nie tyUoo pojed.yn KAROL BADZIAK .J. STEFKO 
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P6 roczny biilans -"'"' _____ ..., ____ ~---
Nagrody 

ministra zdrow~a Ha co skarżą się łodzianie? CO lńllNi ~.lJJ 
dla naukowców 
łódzkiej AM 

Minister zdrowia 1 opieki 
, społecznej przyznał nagro- ~ 

dy indywidualne I stopnia 
1 za o.siągnięcia naukowe 
1 czterem pracownikom nau-
1 ki Akademii Medycznej w 
Łodzi. Otrzymują je: 

Prof. dr BRONISŁAW 
FIUPOWICZ - kier. Ka­
tedry i Zakładu Chemii 

1 Ogólnej i Fizjologicznej, 

Pto!. dr KAZIMIERZ 
-KALINOWSKI - kier. Ka­
l te1ry i Zakładu Chemii 

FarJDaceutycznej 

Prof. dr ALEKSANDER 

fl 
NIEDAWNO .SPORZĄDZONO POLROCZNY BILANS 

WPLYWU I SPOSOBU~ ZALATWIANIA SKARG I ZA­
ŻALEN SKLADANYCH PRZEZ l\UESZKAS°CÓW NA­
SZEGO MIASTA DO JEDNOSTEK PODLEGLYCH 
I NADZOROW ANYCB PRZEZ PREZ. RN M. LODZI. 

n.in w 1962 r. zło:!yl wniosek 
o przydział mlES21k.ania. Wkrót 
ce potem spolecz.na komtsja 
przeprowadziła kontrolę. Po­
nieważ nie powiadomiono za 
interesowanego o decyzji, Okaz.uje się, że liczba Sikarg 

maleje z roku na rok. W 1962 
roku (I półrocze) do Prezy­
dium RN m. l...odzi. prezy­
diów DRN, zjednoczeń i 
DBOR wpłynęło 2726 skarg, 
w 1963 r. - już tylko 2477, a 
\I br. - 1743. 

W większości skargi załat­
wiane są w terminie zagwa­
rantowanym przez KPA. Np. w 
wydziałach Prezydi·um RN 
spośród 873 skarg w I pół­
roczu br. nie załatwiono w 
terminie tyliko 5 (w ub. roku 
aż 50), 

NA CO SKARŻĄ SIĘ l.0-
DZIANIE? Ciągle najwięk­
sza liczba skarg wpływa do 
wydziałów kwaterunkowych, 
gospodarki komunalnej i 

nego lokalu, wykonanie na- 9 ma!l'ca br. pierwszy raz, a 
praw należących do ob<Y.vią.z-
ków najemców lub wlaścicie- 3 czerwca drugi raz wystą-

pil on ze skargą. 
li domków, zameldowanie Pocieszający jest fakt, :Iż w 
osób nie posiadających ze- okresie minionego pólrocza, w 
zwolenia n.a po·byt w Lodzi. 1~ 
W takich przypadkach udzie- porównaniu z ana...,giewym 

okresem ub. roku, 2.!\znaczyl 
lano s.karżącym wyjaśnień. się sipadek liczby skarg na-

Dwie są zasadnicze przy<:Zj·- p-l)"wających na pracę wyd?.ia­
ny, powoduJące napływanie łów gosp-Oodarki komunałnej 
skarg: pierwsza - to obiek- i placó\;•al!:; handlowych. Cią­
tywne trudności np. braku do gle jes=e natomiast obywa­
statecz:nej liczby miesz:k.ań: tele skarżą się na nieupr2ej­
druga - to niedociągnięcia mą obslul!ę. pobieranie wyż­
organizacyjne lub niewłaści- szyoo cen i brak niektórych 
·:1e wypełnianie obowiązków a.rtylmłów pn;~ysl&wych. 
slużoowyich przez pracowni- (jp) 
ków odnośnych agend czy in-.----------~--­

Jubilaci 
Ostatnio w USC 

Ł(ldź Górn11 od• 
była się miła 
uroczystość de­
.korowania meda 
laml „Za dl11c;o• 
letnie po-ycle · 
ntl\li.eńskle" ml\ł 
tonl<ów Mndan• 
ny (71 lat) i Ml• 
chała (1J lnta) 
Owc11uk6w inie• 
s:1k11jąoych w Ło 
dz! przy ul. Pl.o• 
cliiej 52. 

Jubilaci docho• 
wali się plęolor• 
ga dd~ci Cdw6ch 
ch\opeów i a 
c\ziewczynkit, 12 
wnultów i S 
prawnnkćw. 

Z okazji ;Jubi­
leuszu 50·leela 
poiycia malżeń• 
~kieso lilyo11ymy 
jubilMom „St<> 
la~?" 

RADZIMIŃSKI kier. 
Kl~niki Laryngologicznej -

Doc. LESZEK WOŹNIAK 
adiunkt Katedry Ana-

miesrzkaniowej i MZBM, choć 
i tu liczoo ich jest mniejsza, 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. Wśród s.p.raw 
na czoło wys.uwaly się: przy­
śpieszenie pn;ydziabu. obieca-

stybucji. Do wydziałów Pre­
zycl:ium RN wpłyinęl<> 214 
skarg, które zadiczyć motna 
do tej drugiej kategorii. Z te­
go jednak tylko 91 umano z.a. 
uzasadnione. Do prezydiów 
DRN s1karg na niewłaściwe za 
latwlatnie spraw przez urzęd­
ników, wpłynęło w okresie 
siprawozi!awczym 320 - s!l.us.z­
ność skarżącego uznano w 143 
przypadikach. 

„Poślizgoweu 
inwestycje służby 
zdrowia 

Życzenia mieszkańców ul. Abramowskiego 
' tomii Patologicznej. (z) 
' -------------· 
Dwudziesta inauguracj 
w Uniwersytecie i Politechnice 

immatrykulację nowo przy­
jętych studentów, promocje 
doktorskie, (bz) 

Sbwierdzono, że znaczna 
część skarg, głównie kierowa­
n~h do wydziałów kwate-­
rUill-lrowych lub tei na ich 
prace, wyinika· z nie dość szyb 
kiego ;reagowania tyoh wy­
działów na pierwsze pisma 
obywateli. N:p. pewien łodzia-

Pe>jutrze, w dniu 1 paź­
dziernika br. nastąpi uro­
czysta inauguracja roku aka.­
demi>?kiego w dwóch naj­
więkuych uczelniach łódz­
kich. - Uniwersytecie i Po­
litechnice, 

Legenda czy historyczna prawda? 
Uczelnie te r?zpoczynają 

nowy rok pracy JUZ po raz 
dwudziesty od chwili swego 
powstania, co - jak pamię-

Tajemnica julianowskiego parku 
tamy - miało miejsce w 
pierwszych tygodniach po 
wyzwoleniu Łodzi. 

Program uroczystości prze­
widuJe m. in. wręczenie od­
znactP.ń pa1istwowych zasłu-/ 
:tonym pracownikom uczelni, 

Kiedy§ była to posladłoM 
rodziny Zawiszów. 

Park julianowski - zwa­
ny Parkiem A. Mickiewicr.a 
obfituje w ur-0cz.e fragmen­
ty. Ale na pewno najbar­
dziej interesujący jest pagó­
rek, wznosz11cy się opodal 
źródełka. Szumią nad nim 

• I 

linia ołówka 
gotyckie dekolty 

Linia ołówka, mała głowa, 

• 

stare drzewa.„ i jes:i:cze star­
sza legenda, twierdząca, że 
pagór1'k ten kryje grób ja­
ldegoś wodza, rycerza. albo 
że 3est pozostałością starego 
gródka. 
Zresitą mówi <> tym nie 

tylko legenda. 
„Codex diplomatlcus Polo­

niae" wspomina,, że tu włll.­
śnie, na Radog~zu, 23 paź­
dziernika, r, 1242 odbyło się 
spotkanie ksi~cia K<lnrada 
Mazowieckiego z s.ynami 
Bolesławem, Kazimierzem i 
Ziemowitem, Księciu towa-
;rzyszyli: kanclerz Wolmir 
~ego brat Strze.s>LJko i inni 
dosto1nicy księstwa.. Spotka­
nie to odbyło się prawdo­
podobme w jakimś gródku. 
C.i:yi,by gródek ten znajdo­
wał się w dz.isiejszym pĄr­
ku julianowskim? 

Niemal kaida n-0wo budu­
jąca się placówka służby 
zdrowia ma wyznacwnych po 
kilka terminów, a są obiek­
ty jak np. Szpital im. Bie­
gańskiego, którego roibudo­
wa e•ągnie się latami. Ostat­
ni termin oddanip. do użyt­
ku tt'lj inwestycji został u­
stalony na koniec listopada. 

Wprawdzie realir.acja in-
westycji słui.by zdrowia w 
ciągu .B mies.ięcy br. prze­
biega lepiej niż w analogi­
cznym okresie ub. roku, ale 
terminy w dalszym ciągu nie 
są dotrzymywane. Najwięk­
szy kłopot nastręcza opót­
nlenle oddania da użytku 
Szkoly Pielęgniarstwa przy 
ul. Pabianickiej, gdyi rok 
szkolny rozpoczyna się, a 
gmach nie został jesz~e 
wyko-Uczony, Szk<iła :ma być 
oddana w pierwszych dniach 
października jak poin­
formowano W<:i.Qraj h:omisję 
służby zdrowia JitN m. Ło­
dzi. Czy ten któryś już tąm 
z kolei termin ];lędzie do-
trzymi<ny? (Kas.) 

Na WCZłSY - nie tylko 
z i1z. angielskim 

U<Mqey się języka angielskie­
go mają oka11.:Ję Jl6111~blć go 
praktycznie DA oriranizowauyoh 
pr11e11: FWP, Uw. wc111as11ch za­
intereąowai1. „TurłlUS " jęz. 
anlłlcl!lklm" ro11poe„yna się w 
Mlęd11ygtm1u S paidzie:rnlka. 
Skiel'Owanla tło Mil;d„ygó:r111a, 
jak i innyc)1 mieJscowośoi wc11a 
sowyob (bell w:vmoll'6w maJo­
:mo!tol ję111yków obcyoh) otHY­
mać moi.na w WBl!l FWP (Piotr 
kowska 23S). (x) 

Mleszkm\cy ul, Abramow-
skiego już od daWI\a marzą 
o świetllcy. Dotychczas nie 
było po temu warunl<ów. 
Wprawdzie Zakłady im. 9 Ma 
ja przy ul. Tyl.n.el dysponują 
świetlicą, która mogłaby być 
udostępniona szersiej publicz­
ności, ale przez dłuższy czas 
stui.yła ona jako magazyn, 
Gdy sytuacja uległa zmianie, 
kierowniotwo tej placówki nie 
doszło jakoś do porozumienia 
z mlesz)rnńcami i nie potra­
fiło ich pr:i:yclą1nąć do swe• 
go lokalu. 

Ostatnio pr>:ewodniCl!l!CY ko­
mitetu blokowego nr 51 przy 
ul. Abramowskiego w;,i:;urnkał 
świetlicę pozo&tawioną w lo• 
kalu po Szkole nr 16, która 
przenlos!a stę <Io nowego bu­
dynku. Komitet Dzielnicowy 
FJN śródmieście, do ktćrego 
mieszkańcy zwrócili slę :i: pro 
śbą o pomoc, przyriekl po­
przrć sprawę. Ostateczna de. 
cyzja zalei:y jedna!< od Pre­
zydium DRN Łódź-Sródmie. 

Krytyki i docinki 

Sino-szare 
Pięknę są nasze nowe kolo­

rowe bleki. s„c,..ególnie PHY• 
ciągają oczy przechodniów ko 
lory '.Ila O~lo1Uu „Wl.elkOJIOl• 
&k~". 

"! Nli:stety, jal,łby ~la k01A>tra• stu blldowni1111owte blokl)w 
pny ul. Pr111emyałowej starają 
się, aby JM>!ltawi11ne praoli< 
pico obiekiy bYIY jak najllar 
dzi11j beilbar\vne i bn;yd1'ie. 
Ostątnio zal>rall Ilię d<> tyn-

i kowanla i malowania demu 
przy ul.. Przemysłowej 18 a. 
Ozdabiają Cl> 11a kolor !Uno­
sza:ry, Po11nednie dumy bY• 

! ły hrudnoró:imwe. c:v;y na• 
prawdę nie ~tać wa~. pąno. 
wie, na !J:ircłzlej żywe łlarwy 
- >111pytują - l'O!illforycz&nl 
mieuika1\cy tej ulicy'! 

In) 

gotyckie dekolty - t~ określe• 
nla, które charakteryzują nową 
modę - jesień - zima 1964 • 
Wszystkie te te11dencjc uwzględ 
niła „Telimena" w swojej ostat 
niej kolekcji i, trzeba powie­
dzieć, zrobiła to z dużym wdzię 
kiem. To, co nam pokazano, 
było z11-równo szykowne, jak 
i bardio konfekcyjne. Dla pań, 
które sko1icx.yły 30 lat i pne­
kroezyły 55 kg wagi, zaprojek­
towano tak samo udane krea-

Już <ld dłuższego czas.u 
łodzianie, zainteresowani tą 
sprawą, pro-sili o wyjaśnieni-e 
tajemnicy julianowsklego 
pagórka zwanego „Kopcem" 
albo „Mogiłą". ZabiC'gało o 
to między innymi TPŁ. O------------------------------+ 

• 
Rubrykę tę poświęcamy 

• 
drobnym skargom i uwagom 
nMzych Czytelników. Poda· 

B wać je będziemy w telegraficz 
• nym skrócie. Niemniej sądzi-

• 
my, że :spełnią one rolę sy­
gnałów i dotrą tam, gdzie 

• nale:iy, wywołując właściwy 
li skutek. 

* * * Przystanek autobusów nr 65 
przy ul. Kasprzaka zaśmiecony 
jest do obrzydzenia. Kosz na 
śmieci zwykle przepełniony. 

(1038) 

* * Dlaczego przerwano roboty 
drogowe przy ul. Mokrej? Każ­
dy, najmniejszy nawet deszcz 
zamienia gliniasty teren w mo­
kradła, po których brną dzieci 
do szkoły przy ul. Szamotul­
lkiej. (1068) 

* * * My, mieszkańcy bloków 301, 
302 i aaa, toniemy w ciemno­
ściach. Dawno już postawiono 
słupy, założono żarówki, ale 
światła nie podłączono. Gdy 
:i:mierzch zapada, można sobie 
o slupy głowę rozbić. 

Od lipca in~erweniujemy w 
sprawie wyrównania terenu 
wywiezienia gruzu i ziemi 
bez skutku. (1070-1) 

* * * Czytelnicy sygnalizują, źe 

cje (zbierały one na rewiaoh 
najwięcej braw), jak dip, kobiet 
młod~zych i ~zczuplych. 

„Tellmena" lansuJe na d:i;ie1i 
styl sportowy, A więc: kostiu­
my o „1zynelowych" kołnle­
rz11.ch, ze złotymi guzikami, su­
kienki z lde:11Ze1llami lub patka­
mi oraz z paakaml (nieco po­
niżej talii), proste, lekko wcię­
te płaszcze oparte na linii re• 
dlngot. Do tego na przedpołud 
nie pólbuty lub buciczki na 
półsłupku, ciepłe kolorowe poń­
czochy, na głowę beret lub 
„beretoczapkę". Jako dod11tek 
częłto mohairowy ązal w krat­
kę. Na zimę dużo ptzybrań z 
futra oryginalnego lub synte· 
tycznego i koniecznie atojący 
kołnierz. 

statnio też Prezydium RN 
m. Lodzi pnezn11ezyło na 
przekopanie hlstoryczmego 
wzg6rka pewne fundusze. 

„Tak więc informuje 
nas mgr Aldona Chmielow­
ska, adiunkt Muzeum Archeo 
logie.'!nego i Etnograficznego 
w ł,odzi J>rzystępuj€my 
obecnie do badań wykopalis­
kowych na terenie wspom-
nianego wzgórka. Pewną 
wskazówką, Że być może 
mamy do czynienia z gro­
dziskiem, jest znaleziona tu 
przez prof. dr Konrada Jaż­
dżew~kiego ceramika śred­
niowieczna, pochodząca z te­
go samego okresu, w któ­
rym odbył się wspomniany 
zjazd książęcy. Badania ar­
cheologiczne potrwają około 
3 tyr,odni, a nie wykluczo­
ne, te kontynuować je bę­
dziemy również w roku na­
stępnym". 
Już za kil!i:anaście dni„. 

a może dopiero za parę mie-
sięcy, wyjaśniona zostanie 
intrygująca nas tąjemnica 
wr,g5rka w parku julląnow­
sklm. 

Na zakończenie dodajmy, 
:l:e ma chyoa swoją wymo­
wę fnkt, iż rozp<iczęeie po­
wyższych badań zbiega się 
w Łodzi z .,Dniami Ochrony 
Zabytków". M. 1. 

Zamiast kwiatów 

Piękne rezultaty ZMS-owskiej akcji 
„LATO-Gł" 

W<ll:araj na posie<lzeniu se­
!kTetaria·tu KL ZMS d()kona­
no podsumawania WY'Iliik6w 
tegoroczne.i alkc:ji „La.tt>-64". 
W posiedzetn·iu wzleli udzial 
m. in. przędsstawiciele KL 
PZIPR, Kuril.torium OS m. Lo­
chi, LKKfiT, TKKF, Za 
główne kieirwnlki pracy w 
<!lkcj~ letilldej =ano rozsze-

,96'aczha'' 
już PIUUJO 
Pr~ypominamy, że sekcja pły­

wa'°j(a Qgni~ka TKKF „Kacz­
ka'' wr:nowila już treningi na 
basenie III LO (Sienkiewicza 
46) we wtorki i ciwartl<i w 
godz. 20.3(}-21, 

rzenie o'boZO'Wllktwa, zwraca· 
jąc si;czególną uwągę na wlaś 
ci.we przygotowa.nie kadrY 
oboi.ów. W hr. :wrga'!l.i:z.owa­
no 90 obOZ;ów. pooaeślono, 
że lieozba uczMtnlków tego­
roC'znej akc,ii opozowej w po­
równaniu z rokiem ub. W7.rO­
&la o 65 ~f<>C'. (7. ))890 w r-0ku 
ubiegłym do 402\l w br,), Po­
nadto zwrócoiw uwagę na 
:zJWiękslzen1e liciiby oł»­
zów 8Zkolenlowych - S1Pecja­
lisotyczny-ch i Zlotcwycll, a 
takie na OS•iągndęcia a.pQl'to­
we. 

We wsrzyi>tkfoh fmpre7.ach 
letnich, <>r;a.nl<0owa,nyoh prz~ 
Zl\'18 w br, ~ęlo ogółenl 
udzia.J pcma.d 30Q ty11. osób. 
Wyróżniającym. się w aJw':ll 

d«;ialacwm oraz przedstawi­
cielom Oll.'ganl~,ll sipolecz· 
nych i in!ftąncji zMS wr~7.0-
no wczoraj pamiąt1wwe ed­
zna:kd, PNlPWce <>r!'Z nagrody 
rzec·zowe. 

(a.w) 

PROJEKT NIEREALNY 
Na ostMnim posiedzeniu Ko: kładów u11nkt'llętych, w któ­

misji Porządku Publ!cimego i rych praca ta!>.a by Nię edby­
Komunikaoji RN m, Łodzi, jed- Wała. 

śole, a amatorów na opu~•· 
czo ny obiekt jest wielu. (Kas) 1 

1~;~;;,~: ·1· 
„ej lnul;żet przewiduje 

•!Jldatki na... na.poje wys•ko­
kowe, Pąwi&iacie, że ntkt 
nie z.najdzie i re Ślwiec4 w 
Tęku'I Może w i Taicja, a.le 
u,x:ale nie '1:rzeba. świe>cy. 

WyS'MO'lCZJ/ „m4dtry" k41<-
fJ-OWy, „d.D<bl"IJ" ZaOIPtltrZe-nW­
Wi\00 i nle.?'byt drobi~!i'!JO'WY 
kieronvnbk „za•k.Uid>u żywie­
ni-a .z1biorcw11g-0". Ten OS'iat­
nl oogrywa. tu dcni-Otslq rolę, 
jako że nie1Jctó·re b~y 
'f.IWZfllędni.tlj.ą oficjalnie „,uy 
datki na wyżywienie" 'OOZll.lt 
n.Uców zjazd,u, narad,. C.!f!/ 
f!!gr.amad?e nda. 

Je:śli·by 1wfł0§ i111'er< owa­
lo, feJ*, to ;iię rob~ - może 
obejrzeć sQbie ~4 pr:..,ez 
jediTiill z lód.Ęl/ecic~ -re~tautłl~ii 
;,faloturt: 11'1' 5018" dla j&dn• ' 
z - taJoże Mdziklcli - ~ 
dzielni Pl'aC!f. Fakt'U.ma. - -rli- 'i 
c/wnak. ~L'Więrdza, f!,e „aa ł 
wużlftWlenje uczestnilków wal 
11ego 1!{1Mm-a<lzenia" p0<l:rra­
no 8.236 zl 80 gr. K<m~. 
Tvr011lv11. i pleniJlfzkii ~. ?.e 
srpóll/fz1iekzej ~y. W f'Jjlm 
aż s.~21 ;l 40 gr ;:.a„. wc.lcl­
kę. 

C.~ po M; by #ę 
odbyło yliooowanie? 

,,Recepta" na rybę 
.Tak poinform-owałR !111:1 dy­

rekcja Centrali Rybnej, br11-
ku ryb w tym se„cm!e nie 
potr111ebujemy aię ebawiać. 
W tej cllwill cęntrłlla ąyspe­
nuje TYilllm.i w ilQ~Ci e.k. 
300 ton. Są to przew11imie ry­
bY atlantyckie, j11lt: haUbµt, 
plastuga, dorada, filety z kar 
mazyna. W ostłltn.ich tłniaeh 
rozwleziOll'lo do Ponei:egill­
nych liklepów nawy gat~ek 
atla111tycl~iej ryby, ww, 11tuc:­
Pie! . 

Paniewa:IJ rzactko !(te -U!llle 
te ryby przyr~ądzać, clyrek­
cja Centrnli RybnejL w~pólll'lie 
il Wydz. H11nd!U .t'fC~, RN 
m, Łndzi planµje zoriumi~owa 
nie specjalnego pokazu przy­
rząd111an!a pray wspólud:i!iale 
Li!li Kobiet. (aw) 

" 

~ 
g 
IJ 

Te 
c· 

brak wiórów do czyszmenia 
podłóJ. Sprzedawcy w &kle­
pach uspołecznionych lnformu­
j11,, że 'brak ich w hurtowniach. 

* * * 

NowoAcl „Telimeny" to płasz­
cze z 11yntetyca:.nego jedwabiu 
impregnowanego z podpinkami 
z laminowanego stylonu, peli­
sy pokryte ·jedwabnym rypsem, 
a na wczasy kurtki z wzorzy­
stego ortalionu i sp4dnłce­
spodnje. Czekamy nlcci11rpliwie, 
aż te nowości ukażą się w 
sprzedaży. 

Młodzie.< Techl!,ikum Fetogra­
fic:llnel'O i Przotwóratwa Two­
J:illYW Sztncr:nych 111 ok11z,jl imie­
nin dyrektora szk<1ły, Mlchal11 
Baworowsldęgo, zamiast kwin• 
tów składa 600 zł nil Ucznlow­
•kl Funclu•z Budowy Szkoły Ty-
1ląclecla. 

na z radc:r;yi1 i!apropenewała W Nam się n11to-miast Wydaje, 
dysku~ji, by lll{~el,wować naleil- że byłoby pożądane - już nie 
ności od dlutn!ków Izby Wy- tyle ze względów „rozllczenio­
trzeźwieó. prze:i kiorowanle ial1 wych", ile r110,;ej wyehowaw­
do prac;ir przymu~owej, . Ilyłby c~y.ch ~ gdyby Jlotpryczn.i klien 
to - jpJ zdaniem ~ Jedyny ej Izby Wytrzpżwieó, podobnie ~ 
sposób wydobyciA znacinych Jak onuJlgan1, mogli być 1'le­
nf.lleżnośol od notorycznych Pl- rowanl do pra~ ~połecznie uży­
jak6''· - klientów Izby Wytrze tecznych w m1e3scuh publie10-

- Zc-W<ld? 
- Organt.za:f:.D1' wi'4-<nmit. 

c 
ł. 1'f 

g. 
Ta•k samo jest z kamieniami 

do maszynek do zapalania ga­
zu. W komisach można jo ku­
pić, ale po 10 zł za 3 sztuki. 

(1042) 

* * * Ob. E. S. skarży się, źe od 
dłuższego czasu nie może na­
być ko~ków gumowych lub z 
tworzyw sztucznych do wanien 
i zlewozmywaków, o rozmia­
rach: ł,5 cm u dołu i ok, 5 cm 
u góry oraz 3,8 cm u dołu i 
4,2 cm u góry. (780) 

(ZS) 

Kogo '„leczył" J. Włodarczyk? 
KD MO Górna prowadzi do 

chodzenie przeciwko Julianowi 
Włodarczykowi - podejrzane­
mu o wykonywanie praktyk! 
lekarskiej bez uprawnień. Oso-

by, którym udz!els.ł on porad 
lelrnrskich, proszone są o zglo 
szenie si<; do KD MO Górna, 
ul. WólczańRka nr 250 - po­
kój 15, W iOdZ, 8-lli. 

4 DZIENNIK LODZKI nr 232 (5541) 

- Pracu}eicle w 1~r;e1 
- Nie, pr;ze-d kin.em. 

źw; • ,11 - nijldzio nie p~acują- nych, ....,,......,....,...,....,....,~....,~---.-: 
c~ch, 1------"'-----------------..---~~--:..-

Jak informują nas ltlerownil< 
Uri!ędu Spraw Wewnc:trznych, 
M. B!ea?.cz i przewodniczący 
Komisji l"orządlrn Publiozneu;o 
i KMnunikacji, z. Albrecht -
wnio1ek ten je111t nierealny. 
Ustawodawstwo nłlne nie prze­
widuje bowiem s·tosowania pr11-
cy przym1,1.1>owej 1 nie ma 1-11-

Kto sht zaopl kow I wąll ką? "- , 
w niedzielę, Z7 bm, - w go- Za naszym pośrl?jjnictwern zw 

dzina'°h wieczornych - j!'ldna z ca się do uczc1weg-0 znąl11;i;c 
opiekunek chorej pozostawiła o zwrot walizki do kaneelat 
na chollnlku ul, Ludwika Przdszkola ŁZPO im. Forna 
(przed posesją nr 30) małą wa- skiej .przy ul. Jaracza ~8. 

li:(kCl•lllillPlilir z żóJ;tegei pl11stlku. 
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Rocznik J11.1tytutu Pedagogiki 
tom VI - PZWS, zł 90, 

Bada.nie wyników nauczania 
w szkołach podstawowych. 

w. Machejek - Płyń łajbo 
moja - Czyt., zł 16, 

Zbeletryzowany reportaż z 
podróży na Daleki Wschód. 

z. Jeżewska - W królestwie 
pierzastego węża - Wyd. Poz., 
zł Z7. 

Reportaż z podróży do Mek­
syku. życie codzienne i oby­
czaje dzisiejszych Indian po­
tomków budowniczych starego 
Meksyku. 

Pr. Zb, 
Czyt„ zł IZ. 

Opowiadania -

Opowiadania pi.Sarzy NRD, 
których debiut przypada na 
czasy powojenne. 
Wł. Broniewski - Wiersz!' i 

poematy - PIW, zł 10. 
L. Sobolew - Remont kapi• 

talny - Czyt., zł 30. 
Obraz floty carskiej, panują­

cych w niej s~osunków, narasta 
nie fali ruchów rewolucyjnych 
wśród marynarzy, groza pierw 
szych chwil wojny 1914 roku -
składają się na treść tej do­
skonalej powieści o dużej war 

tośc:i dokumentalnej 1 literac­
kiej. 

Kodeks karny i prawo o wy 
kroczeniach Wyd, Praw., 
zł 45, 

Stan praWl!ly na dzień 15 mar 
ca 1964 r. 

K. Brodziński - Wiersze 
Czyt., zł 10. 

Seria: Poeci polscy. 
w. Woroszylski - Niezgoda 

na nklon - Czyt., zł 10. 
Wiersze. 
B, Drozdowski - Jutro po­

wrócą ptaki - Czyt., zł 11. 
Opowieść reporterska. 
St. Lem - Bajki robotów 

WL, zł 20. 
Czternaście opowiadań fanta­

stycznych, pisanych na wzór 
bajek dla d.:ieci. 

LOKALE 

DWA pokoje w blokach 
kwaterunkowe zamienię 
na trzy z c.o., kwaterun 
kowe. Tel. 299-34 14446 g 

l\IAŁZEil'lSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty 
„14445" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 14445 

PRZYJMĘ na mieszkanie 
w zamian za przypilno­
wanie chłopca. Nawrot 34 
n_i~-<><!_godz. _Is __ _ 
MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego, Baranowski -
Łódź, Wczesna 34 

DWOCH panów do po-
lf llllifllflllfllllf lllllllJllllllllllllllJllllltlllllllllltlllfllllllllllllllflJJllllllllllfllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllIDllllllilllllllllllJlllllflllllllllllff ~~~~jmę. s~~J~k3~i~~~~f;t~ DEKARZY, blacha.1·zy, murarzy, hydrauli- kowska 132 m. 40 

Podzl•AkOwanie ków, brakarzy, ci~ra.mik?w, elekt!·~ków, Cie- EMERYTKA poszukuje po 
""! śli i robotnikow niewykwa.l1f1kowanycb koiku sublokatorskiego 

Doc. dr K: Załodze z I Kliniki Chi- przyjmie do pracy • ~rz.edsiębiorstwo Remon- lub po.mieszczenia przy 
rurgicznej Szpitala . im. N. Barlickiego towe P~emysłu ~!~z~ego - Zakład nr ~· starszej pani. Tel. 247-32 
w Lodzi za udany zabieg chirurgicz- w i;.@dz!, ul: Kibnsk1ego 206. Zgłoszerna POKOJ, kuchnia, przed-
ny Oraz dr dr St. Wasiakowi, J. przyJmUJe dział kadr. 4732/k pokój i spiżarka, mały 

DWA: polrnje, trueh1!.ia, 
kwaiterunkowe, duży me­
traż w śródmieściu za­
mienię na mniejsze mie­
szkanie z wygodami, kwa 
terunkowe. Oferty „14660" 
Biuro Ogłoszeń, Piotr-
kowska 96 14660 g 
POKOJ n.a parterze, cen 
trum, kwaterunkowy, za 
mienię na kawalerkę kwa 
terunkową - najchę·miej 
bloki. Tel. 479-11 godz. 
18-20 14647 g 
PRZYJMĘ do niekrępują 
cego pokoju dwóch stu­
dentów. Oferty „14633" 
Biuro Ogłoszeń, Piotr-
kowska 96 14633 g 
POKOJ, kuchnia, bloki, 
śródmieście, kwaterunko­
we zamienię na 2 poko­
je z )l:uchnią lub więk-
!?"ze, kwaterunkowe 
najchętniej w blokach. 
Tel. 297-68 do godz. 15 
MAŁZEJ'iii'STWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju sub 
lokaitorskiego. Oferty 
„14639" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 14639 g 

LEKARSKIE :..._.:...:...._.:...... _____________________ metraż (dom w ogród-
Szklannemu za pełne troski podejście PZU Oddział dla m. Lodzi przyjmie ki_lku ku) !twaterunkowe -:- za Dr KUDREWICZ _ spe-
do chorego, jak również dyr. Kliniki pracowników ze średnim wyksztakemem mienię na mJeszkame w cjalista chorób wenerycz 
Chorób Wewnętrznych tego szpitala · k · · t· stałych do akwirowania ubez- bl?kach, kwaterunkowe. lnych skórnych 8-10, 

Ja o aJeD ow Łódź Kolejowa 17 po go l4-l' !" 
2 

Li 4 prof. dr J. W. Grottowi i zespołowi je- pieczeń dobrowolnych. Wynagrodzenie pro- dzini~ 16 (Kolej Obwodo 6 u ica 2 pca 
go współpracowników; adiunktowi dr wizyjne, uprawnienia pracownicze do ubez-

1 

wa) 14571 g KORO~SKA Henryka, te-
z. Dzięciołowskiemu, doc. dr H. Lisie- pieczenia spol~zneg~ (choro~owe, rento'."': STUDENT obcokrajowiec ~a~je ;~i;.~:~!f!ikl. ~~~~; 
ckiej-Adamskiej, dr- R. Pieterowej i i inne). Szczegołowe mformacJe i zgłoszema. poszuk~Je pokoju sublo- ltl. 

17
_

18
, Zielona 

18 dr E. Grott-Swieżawskiej, którzy nie Lódź, Al. Kościuszki 5'7, pokój 14, dział katorskiego z„ wy.godami. 
z tytułu obowiązku pracy, lecz powo- t lk b" · godzinach Oferty „l4567 Biuro O- Dr NITECKI specjalista kadr, I piętro, 

ł · t h "ta chorób skórnych, wene-dowani wy ączme czys o umam t·- rycznyc:h 
16

_
18

• • Klliń-
y o OSO lSCle w 

głoszeń Piotrkowska 96 

nym uczuciem współczucia i chęcią skiego 82 13635 g 
niesienia pomocy tak dużo okazali mi 

9-12. 4401/k 

EKONOMISTÓW 
POKOJU sublokatorskie-CZTERECH z wyższym go z wszystkimi wygoda 

serca i opieki - serdecznie dziękuję. 

Z. ZADROZIRSKI. 
15032/g 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
KOMENDANTA STRAŻY p,-po:iarowej za­
trudnią Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. T. Duracza. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, Lódź, ul. NowotJd 65, w godz. 8-16. 

wykształceniem o specjalnościach: koszty, 
zatrudnienie i płace, organizacja i inne, inż. 
włókiennika, inżyni·era względnie magistra. 
chemii do spraw wodno-ściekowych za trud-
ni zaraz w zjednoczeni u bądź w podległych 
zakładach Zjednoczenie Przemysłu Lniar-
ski ego. Pożądani pracownicy z wieloletnim 
stażem pracy. Oferty prosimy kierować na 
adres: Z,jednoczenie Przem. Lniarskiego, 
wydz. kadr, Lódź, ul. Sienkiewicza 9. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE ID 
„SYRENĘ" stan bardzo 

NIERUCHOMOSCI dobry - sprzectam. Tel. 

mi (do końca roku) po-
szukuje pracująca. Of er-
ty „15150" Biuro Ogło-
szeń, Pio~rkowska 96 
SAMODZIELNY pokój, 
przedpokój, łazienka -
kwaterunkowe, zamienię 
na większe mieszkanie 
kwaterunkowe. Oferty 
„15164" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 lub dzwo 
nić wieczorem tel. 288-50 
ASYSTENT Politechniki 
poszukuje pokoju sublo-
l<atoI"Skiego. Tel. 364-99 
POK OJ, kuchnia, wygo-
dy, centrum, kwaterun-
kowe - zamienię na 2 
pokoje, kuchnia w blo-

D:r ZIOMKOWSKI spe­
cjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych, 16-19 
Piotrkowska 59. 13492 g 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ weneryczne, skór­
ne 15.30--18.30, Próch­
nika 8 13626 g 

Dr SIENKO specjalista 
chorób skórnych, wene-
rycznych, 16-18, Kiliń-
skiego 133 14342 g 

111111111111111111111111111111m1111111111 
Studium Języków 

----------·•KURSY popOłudnlówe Spa 
NAUKA wania gazowego 1 elek-

tryczneg0 dla początkują 
SOWOCZESN'll 1i:roJ dam cych I zaawansowanych. 
ski, dziecięcy opanujesz Wydajemy książki spawa 
<zybko pod gwarancją. cza. Zapisy, informac:J«:: 
wynal~kiem mistrzyni TKWP, Łódź, ul. Tuw1-
Mechlińskiej, Nawrot ll2 ma 15 godz. 15.30--19.30 

RADIOKLUB LO-K przyj ZAPISY na kursy sa­
muje zapisy na kur~ te~ mochodowe wszystkich ka 
lew.izyjny. ~nformacie i tegorii, motocyklowe, kie 
zapisy: ul. Piotrkowska 53 rowników transportu o­
od godz. 9 do 17 telefon raz mechaników samo-
228-92 14721 g chodowych przyjmuje 
KURSY dziewiarstwa ma,TKWP. Rozpoczęcie ku:-: 
szynowego TKWP. Zapi- su kat. III zaw. dnia 
sy codziennie w księgo- 3.X. 1964 r. Informacje 
wości Technikum, żer- i zapisy - Tuwima 15, 
romskiego 115, godz. 8-15 godz. S-19, tel. 258-60 

~----------------------
LZAPllSU 
FILIA OSRODKA SZKOLENIA KIEROW­
CÓW PZMot. w Lodzi, przy ul. ~owotkl 
10'7/113 została otwarta .. PrzyJmow~­
ne są zapisy na kursy wszystkich kategor11. 
Informacje na miejscu, w godz .. 15-19, t_el: 
762-30 i w ośrodku, przy ul. PiotrkowskieJ 
183 w godz. 8-20, tel. 278-43. Absolwentom 
kur'sów zawodowych zapewniamy zatrudnie­
nie. 4680/k 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllO 

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 
Km. Nr 1309/62 

INZYNIERÓW lub TECHNIKÓW o wyso­
kich kwalifikacjach konstruktorów silników 
spalinowych i samochodów do działu głów­
nego konstruktora oraz tokarzy pociągowych 
na produkcję - zatrudnią zaraz Zakłady 

! 
Sprzętu Motoryzacyjnego nr 1 w Lodzi, ul. 

- Prz byszewskiego 99. Zgłoszeni.a przyjmuje 
rw-ze ' dzia. kadr. 4549/k 

~~i~ l:NZ. TECHNOLOGÓW ze znajomością pro-
1!1'• , o;jektowania zakładów mechanicznych i baz 
~- ~-transportowych zatrudni Lódzkie Biuro Pro-

DZIAŁKĘ ogrodniczą -.. 
7.500 m kw. z planami 
na budowę szklarni -
sprzedam. Lódż, 'l'argo-
wa 19, m. 10 od 17 
DOMEK jednorodzinny 
własnościowy w Lodzi 

570-40 14697 g 
„l\IOSKWICZ" typ 407 w 
bardzo dobrym stanie -
sprzedam. Tel. 277-94 

„SYRENĘ" sprzedam. -
Oglądać: Nawrot 76, ga-
raż 1, tel. 252-57 od go-

kach, kwaterunkowe. -Oferty „14552" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 

SZCZECIN 2 pokoje -komfortowe, wszystkie 
wygody, telefon, kwate-
runkowe - zamienię na 

Obcych zw. Nauczy• 
cielstwa Polskiego w 
Łodzi przyjmuje za­
pisy do zespołów: ję­
zyka rosyjskiego, an­
gielskiego, niemiec­
ltiego 1 francuskiego 
różnych stopni za­
równo dla dorosłych 
jak 1 młodzieży. In­
formacja: Piotrkow­
ska 137, parter, po­
kój nr 1, teL 330-77 
w godz. 17-19 co­
dziennie prócz sobót 
i niedziel. 

Komornik Sądu Powiatowego w Piotrko­
wie Tryb., Kazimierz Bartłomiejczyk, mający 
kancelarię w Piotrkowie, Al. B. Bieruta 191 
na podstawie art. 685, 688 i 852 k.p„c. podi;­
je do publicznej wiadomości, że dma 31 paz­
dziernika 1964 r., o godz. 10 w Sądzie Po­
wiatowYID w Piotrkowie, przy ul. Słowac­
kiego nr 5, sala nr 8, w celu zniesienia 
współwłasności, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu nieruchomości 
miejskiej, należącej do: Jana Nowaka w 2/& 
częściach, Krystyny Włościańskiej w 1/, czę­
ści i Marianny Sadowskiej w 1/, części, po­
łożonej w m. Sulejowie pomiędzy ul. Klasz­
torną i Targową oraz nieruchomościami 
Franciszka Feldmana i Andrzeja Zdziechow­
skiego, pow. piotrkowskiego, składającej się 
z placu o powierzchni 560 m. kw. wraz z 
zabudowaniami: domem mieszkalnym i ko­
mórkami, z wyłączeniem kuźni i 1 komór­
ki, mającą urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie Powiatowym w Piotrkowie, Wydział• 
Ksiąg Wieczystych, oznaczoną Nr hip. 78. 
Sprzedaż rozipoczmie się od kwoty zł 52.000, 
stanowiącej cenę wywołania. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości zł 5.200. 

- mieszlrnnia wo1ne - dziny 15 4839 g podobne lub pokój, kuch 
rłi- jektów Budownictwa Przemysłowego. Zgło­

szenia przyjmuje dział kadr, l..ódź, ul, Kop-

oraz plac 5.000 m kw. za 
drzewiony w Kaletniku 
k. Żakowic - sprzedam. PRACA 

nia w 
ctwie 
„14543" 

nowym budowni-
w Łodzi. Oferty 

Biuro Ogłoszeń, 

zw 
il~C 
lar 

rna 

cińskiego 20, godz. 8-14. 4624/k 

MAGISTRA INŻYNIERA MECHANIKA, 
magistra inżyniera urządzeń sanitarnych oraz 
magistra inżyniera. włókiennika przyjmie do 
pracy Centralne Laboratorium Przemysłu 
Lniarskiego w Żyrarclowie, Oddział w Lodzi. 
Podania wraz z życiorysami należy składać 
w Zjednoczeniu Przemysłu Lniarski·ego w 
Lodzi, ul. Sienkiewicza 9 w wydziale kadr, 

DWóCH TECHNIKÓW na stanowiska J{ij:. 
strzów tkalni poszukują Zakłady Przemysłu 
Wełnianego „Wiosna Ludów", Lódź, ul. Że­
ligowskiego 3/5, tel. 335-63. Wynagrodzenie 
wg obowiązującego taryfikatora. Podania 
wraz z życiorysami należy składać do działu 
kadr. 4710/k 
MURARZY, cieśli, robotników niewykwa.Ji­
fikowanycb, ceramików i blacharzy - za­
trudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego w Lodzi, Al 
.i{Ościuszki 101. Dla zamiejscowych hotel 1 
stołówka zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje 
~zatrudnienia LPBP pod w/w adresem 
WYICWALIFIKOWANYCH MONTERÓW i 
P0MocNIKóW instalacji sanitarnych i elek­
trycznych, spawaczy, blacharzy oraz kierow­
ców z I i II kat. - zatrudni Przedsiebio1"-
11two Robót Instalacyjnych, Lódź, ul. Strzel­
~ 21. 4713/k 
REFERENTKI ze znajomością pi·sania na 
n1aszynfe i prowadzenia sekretariatu poszu­
J<ują Warsztaty Szkolne Technikum Energe­
tycznego w Lodzi, Al. Politechniki nr 38 
zgłoszenia osobiste codziennie od godz. 9 do 
godz. 11. . 4742 I 

Tel. 570-47 godz. 19-22 
POMOC domowa do le-DZIAŁKĘ do 1 ha pod karza potrzebna. Piotr-ogrod.nictwo kupię w ko wska d, front, II pię-okolicy Łodzi. Oferty tro 15198 g ,,14517" Biuro Ogłoszeń, 
POMOC tlomowa po-Piotrkowska 96 14517 g 
trzebna. Tel. 278-45. Zgto DOMEK jednorodzinny z szenia w godz. 20-22 placem sprzedam. Miesz-

!<:anie na zamianę. War- POMOC domowa potrzeb 
sza wska 47 14515 g na. G<lańska 77a, m. 5, 
DOMEK murowany, ska Hibszer 14636 g 
nalizowany z ogrodem 

SPRZEDAZ sprzedam. Dwa pokoje, 
l\:ucllnia wolne. Łódź, 
Kasprzaka 15 14512 g 

AKORDEON „We!Lmei-
SAMOCHODY- ster" 120 basów spr ze-

MOTOCYKLE dam. Koluszki, Brzeziń-
ska 121 H475 g 

SAMOCHOD „Skoda" FORTEPIAN gabinetowy, 
1102 sprzedam. Oglądać: krótki ,,Blii.thner'' sp.rze-
Gdańska 172, po 16 dam. Cypko. Sienkiewi-
„OPEL-KAPITAN" 1959, cza 100. Oglądać wie czo 
stan idealny, 47.000 km rem 14472 g 
- sprzedam. Telefon AKORDEON „Weltmei-Gdańsk 41-06-97, godziny ster" sprzedam. Wrób-16-21 4738 g lewskiego 84 m. 1 
fil 1111111111111111111111111111111111111111 AKORDEON czarny „Welt 

Kursy mei'Ster'' 80 basów spr ze 
dam. Żeromskiego 85-19 
PEKIŃCZYK 10-miesięcz sekretarek do sprzedarua. Tel, ny 
577-67 14493 g 

stenografii i pisania na DWIE gitary elektrycz-maszynie dla matu- ne: gibsonowską i deskę rzystek. „Vibromatic" sprzedam. Zapisy przyjmuje Sto wa· Zielona 53, m. 12 godz. rzyszenie Stenografów 15-17 . 15137 g l Maszynistek 
Oddział w Łodzi BOKSERY: suczka półto-
P, zwycięstwa z, rilroczna, szczeniak trzy-

tel. 278-16 miesięczny do sprzedania 
4764 k Sienkiewicza 85-3 

Piotrkowska 96 14543 g 

GARAŻ na Radogoszczu 
orlS<tąpię. Oferty „14535" 
Biuro OJ'(łoszeń, Piotr-
kowska 96 14535 g 

KRAKOW - samodzieln e 
kwaterunkowe 2 pokoje 
kuchnia, centrum - za-
mienię na podobne 
Łodzi. Oferty „14523" Bi 

w 
u 

ro Ogłoszeń, Plotrkow-
ska 96 14523 g 

POK OJ, kuchnia, ltwate 
runko,we, .śródmieście z a 
mienię 
nią 

na pokój z kuci 
kwa.terunkowe, 

1 
a n· 

przedmiesciu. Piotrkow 
ska 9-16 14519 g 

POK OJ z kuchnią kwa 
terunkowe zamienię n a 
dwa pojedyńcze mieszk a 
nia kwaterunkowe. Ster 
linga 14-17 od 
de 20 

godz. 
14516 

1 8 
g 

2 POKOJE, kuchnia, I 
piętro, bloki, Polesie 

' kwaterunkowe zamieni ę 
na pokój z kuchnią I 
II piętro w nowych blo 
kach kwaterunkowych 
Oferty 
Ogłoszeń, 

,,14595'' Biur o 
6 Piotrkowska 9 

GARAŻ wynajmę (Pl 
Wolności). Oferty „14589' 
Biuro Ogłoszeń, Piotr 
kowska 96 14589 g 

POK OJ, kuchnia, bloki 
' kwaterunkowe zamieni ę 

na dwa pokoje, kuchnia 
bloki, kwaterunkowe. 
Tel. 244-10 7-15 

14123 g 
lllllllllll llllU li Ili lll Ili Ili Ili Ili lllll 

Komornik: K. BARTLOMIEJCZYK. 
4744/k 

WSZELKIE NAPRAWY SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 

prądu zmiennego 

o mocy do 20 KW 

wykonuje szybko 
i solUdnie 

SPECJALISTYCZNY 

ZAKŁAD USŁUGOWY 

ul. 

„ARGED" w Lodzi, 

Swierczewskiego 63/65, 

tel. 43'7-26. 

Opłaty za wykonane usfagi w/gobowiązujących cenników. 

4755/k 
godz. 
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WAZNE TELEFONY WYSTAWY /MUZEUM ARCHEOLOGI- POKO.J (Kazimierza 6) DYŻURY APTEK Chirurgia Północ: Szpł 
CZNE I ETNOGRAFI- ~'(J.1 'd i~·~· 7JV1 „Bl!ly Budd" (panora- tal im. Biegańskiego, uL pogot. Mlllc:yJne 07 BIURO WYSTAW ARTY- CZNE (Pl. Wolności 14) ~ z. ma) od i:_t 16 (ang.) i<:;sk~oś6~iel~ot~k:~~t'.'; Kniaziewicza 1-5. pog~tj/latunkowe os STYCZNYCH (Piotrkow czynne w godz. 10--16 'I li „ 

11 
godz. 15. 5, 18, 20.15 

307 
GłóWl!l~ 

50 
Obr Sta Laryngologia: Klinika 

straz 
0żama os ska 102). wystawa ma- tł Uli• POLESIE (Fornalskiej 37) • • · WAM, ul. Żeromskiego 

K0
111

• Mo m •. Łodzi 292·22 larstwa l prac w. Rond * * "' ._. „Zbrodnia" (wł.-fr.) od lmgradu 15, Pl. Pokoju 3. 113. 
Jt1form. koleJO~a 581-U ka. Czynna od 10-18. PALMIARNIA - g. 10-18 lat 16, godz. 17, 19 DYŻURY SZPITALI Okulistyka: Szpital im. 
IJlform. telefoniczna 03 O~RODEK PROPAGAN- zoo (ul. Konstantynow złote olt „ POPUL.ARNE (Ogrodowa Szpital im. dr H, Wolt dr .Tonschera, ul. Millo-

DY SZTUKI (Park Sien ska 6-10) czynne od (ang.) godz. 19·30 (ki- „Dwa c Y 18) meczynne ul, Łagiewnicka 34-36 - nowa 14. 
TEATRY kiew!cza). Wystawa z. godz. 9-17. no czynne tylko W dni (USA) od lat 16 g. 14·30 ROMA: (Rzgowska 8_4) przyjmuje cllore 1 rodzą C:hi~urgia i lar3;'ngolo~ia 

TSATR 7•15 (Traugutta l) Poduszko. Czynna od CYRK (Pl, Niepodległoś- pogodne) M~'!~~ 7~ g wska nr 94) „Jubo, jesteś czaruJą- ce z dzielnicy Bałuty; z tlziec1ęc'.': Szpital im. 
g. 19.IS ,,Porwanie Sa- 10-13 i od lS--18. ci) godz. 19. ADRIA (Piotrkowska 150) ' ,Wojna ~gjańska" (wł.) ca" od lat 18 (austr.) dzielnicy Widzew z Re- Konopnickiej, ul. Spor-
binek" SALON FOTOGRAFIKI K I N A „Pechowiec na prerii" ~d lat 12 godz. 12, 14, ~0odz. 10, 12.30, 15, 17.30, jonowej Poradn.l „K" na 36-50. 

(Struga 2). Wystawa fo POLONIA - „Prawo I od lat 12 (USA) g. lO, 16 18 20 ul, Zbocze 18 oraz z Chirurgia szczękowo-T~:S~~kaAR~)EK~'." <~~io tografikl Zo!ii Nasie- pięść" od lat 16 (poi.) 12.30, 15, 17.30, 20. MAJ~ (Kilińskiego 178) SOJ~SZ (Płat&WC?Wa 6) dz.ielnicy Sródmleście .~ twarzowa: Szp. im. Bar-

•
,OSObiiwy wujaszek" rowskiej „Twarze", godz. 10, 12.30, 15, 17.30, DKM (Nawrot nr 27) 1 

0 
. . tr K 1 .„ „Siedmiu wspaniałych" Rtojo.nowej .Poradni „K lickiego ul. Kopc:lńskie-

Czynna Od 13-18, 20 „Siódmy przysięgły" " gniomlll z od 
1 

\ e~9 od lat 14 (USA) godz. ul. Nowotki 60. go 
22 

• TJ>~TR NOWY (Więckow WISŁA _ „Echo" od lat (franc.) od lat 16„ godz. (panorama) a 17, 19.30 Szpital im. dr M. Ma- • 
51<ieg? 15) g. 19.15 „Wi- MUZEA 16 (poi.) godz. lO, 12.30, 16, 18, 20 (pol.) godz. 15.30, 17.45, STOKI <Zbocze) w 

80 
durowicza, ul. M. For- Toksykologia: Szp. Im. 

cek 1 Wacek" 20 dni dookoła Ś~iata" n~Jskiej 3'! - z dziel- Biegańskiego, uL Knla-M~l-A SALA (Zachodnia A'iUZEUM IDSTORn RU-
15

• t
7
.
3
o, 

20 
DWORCOWE (DW. Ka- MŁODA GWARDIA (Zie (panoram.a) od lat 

12 
nicy Polesie, z dzielnicy zlewicza 1-5, 

93) g. 20 „wieczny mał cau REWOLUCYJNEGO WOLNOSC - „Macario" liski) „Przeżyjmy to lona 2) „Giuseppe w (USA) godz 
16 19 

Widzew z 11 Rejonowej Nocna pomoc lekarska 
:tonek" (Gdańska 13, tel. 364_42) od lat 16 (meks.) godz. jeszcze raz" od lat 9 Warszawie" od lat 9 • ' Poradni „K", ul. Szpi- przyjmuje zgłoszenia te-

Tp;/\TR POWSZECHNY Wystawa „Pierwsze Ja- 10, 12.30, 15, 17.30, 20 (poi.) godz. 10, ll,15, (poi.) godz. 10, 12.30, STY~~W~ - STUDYJN_E talna 6 oraz z dzielnicy Jefoniczne w godz. 19 
(Obr. Stalin"'radu 21) ta władzy ludowej" - WŁOKNIARZ - „Słod- 12·30, 13·45, '15, 16·15, 15, 17.30, 20 (Kiltnskie,~o 123) „Zycie śródmieście z Rejonowej do 5 na nr tel. 444-H. 
"· 19.15 ,,za'...,mach" czy.nne 11-18. kie życie" od lat 18 17.3o, 18.45, ~i\t„.~1.!5 . . prywatne od lat 16 Poradni „K" ul. Kop- Nocna pomoc plelęg. 

oPJi:RETgA (ul. Północ:· MUZEUM WŁOKIENNI- (wł.) godz. 9, 12.30, 16, GDYNIA (Tuwimav nr 2) MUZA (Pabiamc~a „ 173) (franc.) godz. 15·45• 18• clńskiego 32. niarska dla m, Łodzi -
na 51) g, 19 ,,Ułan1· 19 30 ani I „Cartouche zbóJca (pa 20·15 I Klinika Poł •• Gfn. AM Al. Kościuszki 48, tel. księcia Jó'efa". CTWA (Piotrkowska 282) . „Spotk e ze szp e- noram.a) od lat 14 (fr.) STU~IO CL'!m~,mby 7-9) ul. curie-Skłodowskiej 15 324-09 od godz. 19 do 4. ~ Wystawy· Tkanina poi- ZACHĘTA - „Czas roz• glem" od lat 12 (poi.) godz. 15.45, 18, 20.15 „Ulica hanby od lat - z dzie!.n.icy Górna, 

'l'J>ATR JARACZA (.Tara- ska ~ zbiorach mu- prawy" od lat 16 (ang.) godz. 10, 12,30, 15, 17.30 OKA (ul Tuwima nr 34) 18 (jap.) godz, 17.15, z dzielnicy Widzew z 
• cza 27) g. 19 Występ zeum". „z dziejów włó godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 ,.Ratlllly w lesie" (poi.) 19.30 12 Rejonowej Poradni Z MIASTA. 
opery ł.ódzkiej kiennlctwa łódzkiego" 20 

HALKA (Krawiecka ll-5) od lat 16 g 18 18 20 TATRY (Slenklewlcza 40) „K" ul. Szpitalna 6 oraz „Sytuacja międzynaro-,:i;;~T~k PINOKIO (Ko- czynne godz. 10-17. STYLOWY - LETNIE - „Serca trzech dziew- ' • ' ' „Nie bójcie się tablicz z dzielnicy Sródmieście dowa i pokojowa polity-
pern a 16) g. 17.30 ~'IUZEUM SZTUKI (Więc „Ostatni cowboj" od cząt" od lat 16 (jug.) PIONIER (Franciszkańska ki mnożenia" (NRD). z porad.ni „K" ul. Piotr "ka ZSRR" - odczyt w b~tY~;in1tu Co psom szył ~~w~~~T~ !i~~klW~st:; ;~!.n~ ~~:~e g~~~ko19.: Ł!~~~O~C l;;~;e!~~ 43) ~~ l~y~~a (~~~~n!~z:~'. ('b'~~r:~~l:a150 16

n:;::; ~{:s2~~. 107 i Piotrkow- ~!~~o~~~y~~:k: B~ó~ź-::,~ 
oJ'l>RA (T. Jaracza) g. ciu człowieka" oraz dni pogodne) „Uprowadzenie" od lat 10

1 
12, „Przeminęło z ces w Norymberdze" od Chirur1?ia Południe - d>inie 18. Po odczycie 

19 „RYcersitość wieśnia .. Historia stylów" czyn TATRY-LETNIE - „Na· 16 (wł.) godz. 19 w atrem" od lat 14 lat 18 INRFl llodz. 17, Szpital im. dr .Tonscnera, film pt. „:rutro przest.a-c~" ne w godz, 11-19, gie ostrze" gd li:!t 16 ŁDK (Trąuguttą m: 18) (USA) g-Odz. 14, 18 lQ ul. M;Jionowa 14. niesz umierać". 
DZIEN:N.LK .LODZKI Dl' 23.2 (5541) 5 

' 
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Szczęśliwa ręka Mot.oczyńskiego 
Polacy zdobyli uznanie w Turcji 

Góral w Złotym Kasku 
,,Dzienni"-a Lódzhieqo'-• 

70 tysięcy widzów na wyścigach motocyklowych Motoczyński ma szczęśliwą rę­
kę. Po zwycięstwie polskiej re­
prezentacji piłkarskiej nad CSRS 
zespół wyłoniony przez selekcjo; 
nerów PZPN wygrał z Turcją 
3:2 w meczu rozegranym w 
Istambule. Bramki dla Polaków 
zdobyli: Lubański, Pol i Banaś. 

O ~ym spotkaniu powiedzieli: I CEWI CZ: Nasze · bramki ładniej­
Arbiter meczu p. FRANC:E- sze, niż sama gra zespołu „dla 

SCON (Włochy): Wygrała druzy- oka". Przyczyną tego zła na­
na. lepsza i "."alczyła bardziej wierzchnia i sposób gry gospoda 
fair. Cieszę się. z uda.nego de- rzy. Turcy stosowali dużo „ba­
biutu, a bramki w tym meczu lonów", nasi chwilami szli na 
były wyjątk<?wo piękne. to samo. Kiedy grali swoim sty-

Trener druzyny Ryszard KON- Iem, wszystko wyglądało dużo 

----------------------------- lepiej. Wygraliśmy jednak zasłu­
żenie. 

W 1953 ' r. w Helenowie pierw l Wyścig główny handicapowy 
gzy na metę VIII Wyścigu Ko o Złoty Kask: 1) A. Góral (Ju­
larskiego „Dziennika Lódzkie- nak Lódź), 2) Radek (SHL Kie! 
go" wpadł Wacław Wrzesiński. ce), 3) G. Hennek (AP $ląsk), 
Wręczono mu nawet wieniec 4) Kwaśniew&ki (Junak Lódź), 

5) Karszniewicz (Junak t.ódź), 
6) Nodzak (LKS). Mankiewicza 
z Unii Poznań sklasyfikowano 
na 9, a Wieteskę na 10 miej­
scu. 

21 MEDALI I 6 MIEJSCE PRZYWIEŻLI POLACY 
Z RZYMU W 1960 ROKU 

Któż nie chciałby oglą-

IMI I fit ~ dać transmisji z przebie-
~H,#vu;ń rn ~ ~ i;u ~alk olimpijs~ich na 
lfli flli -ocr "" stadionach Tokio na 

~ ekranie włas-nego telewi­
,:.;#ó a oora, siedząc wygodnie w 

W Omu fotelu . ? . siebie . w domu. 
Oczyw1seie każdy. Tę 
wielką okazję stwa:rza 

. . . :Ila wszystkich. kto jesz-
sze me pos1ada telewraora. - premiowana. sprzedaż tele­
w1zorow! prowadzona przez przemysł elektroniczny, 
ZUR1T i redakcję „Głosu Robotniczego" w dniach 1-15 
październi1ka br. Każdy, kto w tym czasie' nabędzie telewi-
7m', będzie miał nie tylko możność oglądamia u siebie 
w domu największej sportowej imprezy świata. 

Jako dodatkową premię dla nabywających telewizory 
w okresie od 1 ·września do 15 października, przemysł 
elekt;roniczny i ZURiT przy udziale redakcji „Głos.u Ro-: 
botmczego", zorganizował wielki konkurs sportowy pod 
hasłem „Olimpiada w domu". 

Wysit<lil'czy przesłać paragon na zakupiony telewi7.or do 
redaiireJ1 „Głosu Robotniczego", aby wziąć udz.ial w lo­
sowaniu cennych nagród. S=ególnie cenne premie w 
~os.~aci nainow5;ZYCh; modeli radioodbiorników, magneto-
1onow, _adapter~ i_tp., r~osowane będą międrz.y tych 
na.bywcow telewiwrow, ktorzy dołączą do paragonu pra­
:Vidł?"wo wypełniony kupon naszego kon.k<ur611 i prze­
slą Je do redakcji „Głosu Robotniczego". 
Również wiele cennych nagród czeka na miŁośników 

sportu, którzy nadeślą jedynie kupon bez paragonu, pod 
warunkiem wszakże, że odpowiedzą prawidłowo na py-
tania konkm·s.owe. · 

Dla tych, którzy śledzą :informacje spo:rtowe o przygo­
towaniach do Olimpiady w Tokio na łamach „GŁosu Ro­
botniczego", odpowiedzi na trzy pytania nie nast:ręczą 
specjalnych trudności. OCZ:yw-iście trzeba się liczyć z nie­
spodziankami. Przyniosły je bowiem wszystkie Igrzyska 
Olimpijskie. Tak na przykład wielką niespodzianką dla 
wszysitkich miłośników sportu było znakomite, 6 miej­
oce Polaków, jakie zajęli w nieoficjaJ.nej pup;ktacji 
Igrzysk w Rzymie w roku 1960. 

W pierwszej dziesiątce uplasowały się bowiem (poza 
Polską i Rumunią) zajmujące stale czołowe miej5'Ca na 
poiwojennych olimpiadach potęgi sportowe. Pierwsze 
miejsce zdobył ZSRR wyprzedzając Stany Zjednoczone, 
Niemcy, Włochy, Węgry, Polskę, Japonię, Aw;.t:raillę, An­
glię i Rumunię. 

Nasi reprezentanci zdobyli wówczas 21 medali. Złote 
medale zdobyli - Kazimierz Paździor w boksie, Zdzi.­

. sław Krzyszkoiwiak w biegu na 3 km z przeszkodami, 
,. „J&zef Szmidt w trójSlkoku oraz Ireneusz Pa.1,iński w p-Od-

":P.{)':;?.einiu ciężar&w. 
. , S.rebrnych medal.i zdobyliśmy 6: Jerzy .Ad?.-ąlslti, Ta„ 
deusz Walasek i Zbigniew Pietrzykowski w boksie, 
Elżbieta Krzesińska w skoku w dal, Jarosława Jóźwia.­
kowsika w skoku w-z:wyż oraz drużyna szablowa w skła­
dzie: Pawłowski, Zabłocki., Ochyra, Piątkowsiki.. Zub 
i Kuszewski. 

11 brązowych medali zdobyli: Brunon Bendig, Marian 
Kasiprzyk, Leszek Drogosz w boks.ie. Jan Bochenek w 
podnoszeniu cięża'I'ów, Teodor Kocerka w wioślarstwie, 
Danuta Walkowiak oraz dwójka Stefan Kaipla.niak i Wła­
dysław Zieliński w kajakarstwie, Tadeusz Rut w rzucie 
młotem, Kazimierz Zimny w biegu na 5 tys. metrów 
i Tadeusz Trojanowski w zapasach oraz sztafeta kobie­
ca 4X100 m w składzie: Rychterówna, Jesionowska, Ja­
niszew;;;ika, Wieczorek. 

Jakie niespodzianki przyniesie nam Olimpiada w To­
kio? Kto dojdzie do listy murowanyoh faworytów na 
liście pierwszych dziesięciu państw? Czy Polakom uda 
się :mialeźć wśród najlepszych? Na którym miejscu w 
nieoficjalnej punktacji znajdzie się drużyna. Polska i ile 
zdobęd?':le medali? 

Na rO<ZStrzygnięcie tych pytań czekają wszy-scy miłoś­
nicy sportu, a ze szczególnym zainteresowaniem uczest­
nicy k,gnkursu pod ha&lem „01.IMPIADA W DOMU". 

(Reklama) 

Obrońca Roman BAZAN: Mu­
siałem grać w zapasowych bu­
tach „Szymka" i chyba je od­
kupię od niego. Moja torba ze 
sprzętem zginęła bez śladu. 

Dyr. t~hniczny drużyny tu­
reckiej Salm KAUR: Drużyna 
Turcji dała z siebie wszystko co 
mogla, więcej nie potrafiła do­
konać, niż strzelić Polakom dwie 
bramki. Stracone gole zaś były 
nie do obrony. Te .zaskakujące 
strzały · Polaków były pierwszo­
rzędnej marki. 

Trener Turcji Cihan ARMAND: 
Mimo przegranej, jestem zado­
wolony ze swego zespołu. Pola­
cy byli · lepsi i wygrali bez dy­
skusji. Jch obrońcy oraz „IO" 
(Lubański) to świetni piłkarze. 

Concordia llderem 
po samobójczej bramce 
Włókniarza 
Samobójcza bramka fawiniona 

przez Lefika sprawiła, że od 
dwóch lat nie pokonany w III li­
dze Włókniarz łódzki oddał w 
Piotrkowie punkty Concordii. 
Była to jedyna bramka meczu, 
dzięki której Concordia powięk­
szyła swój dorobek o dalsze dwa 
punkty. 

Walka o tytuł mistrzowski z 
każdym tygodniem zyskuje na 
atrakcyjności, nie bez szans bo­
wiem są jeszcze piłkarze Orla 
oraz Czarnych z Kutna, którym 
zaległy mecz daje możność odro­
bienia straty w stosunku do 
Włókniarza Pabianice. Włókniarz 
łódzki ma natomiast dwa zale­
głe mecze, a - jeżeli uda. mu 
się je rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść, zdystansuje lidera tabeli 
dwoma punktami. 

laurowy, a po kilku m~nutac:r. 
okazało się, że zwycięix:ą jest ... 
Mieczysław Ulik. 

Fakt ten przypomniał nam 
się w czasie IV Wyścigu Mo-
tocyklowego o Złoty Kasli: 
„Dziennńka Lódzki·ego". Po 
skończonym wyścigu głównym 

podano do wiadomości. że mi­
strzem został Wieteska z Ka­
t.ewie i jemu włożono Złoty 
Kask. Po kilkunastu minutach. 
gdy komisja i chronometrażyści 
Slk.rupula.tnie obliczyli czasy i 

Olkrązenia, . okazało s:ię, że zwy 
ciezcą jest kto inny. 

To nieporozumienie. przykre 
dla Wieteski, było jedynym. 
niepotrzebny!l) zgrzytem orga­
nizacyjnym. 
Wyścigi o mistrzostwo Polski 

i o Zloty Kask ,,Dziennika 
Lódzkiego" · obudziły rekord<>­
'·" zainter<es.owanie, grorna.dząc 
tłumy wid:zów. 

Otwarcia mistrzostw dokonał 
prezes PZMot Oddział w Lo­
dzi, inź. Ryszard Herbe, a na.­
stępn<ie członkowie pocztu 
sztandarowego, Hennek, Man­
kiewicz i Góral przy dźwię­
kach hymnu narodowego wciąg 
nęli flagę państwową na maszt. 
W tym momencie wypus2'CZono 
trzy kolorowe balony. 

Pod względem organizacyj­
nym impreza, jak stwierdził 

przedstawiciel LKKFiT - Wi­
ceprzewodniC7..ący Roman Bai­
cerzak, zash!żyła na wyróżnie­
nie. Jest to njewątpliwie wiel­
ka zasługa działaczy PZMot., 
za co im serd~ie dziękuje­
my. 

Wynrki pOS11X:zególnych biegów 
były następujące: 

125 ccm: 1) Burczyński (Pło­
mień Lublin) - 20.41, 2) Kmi­
n'kowslki CAP Sląsk) - 20.42, 
3) Perczyński (Motor Lublin) 

Najwyższe cyfrowó zwycięstwo .- 20.48. 
pdnieśli w ósmej kolejce raz- 175 ccm: 1) Radek (SHL Kiel­
grywek Czarni (Radomsko). Po- ce) _ 19.01. 2) G. Hen.nek (AP 
konali oni Wolankę 5:1. Nadal S 
.nie powodzi się warcie, chociaż ląsk) - 19.06, 3) W . Kaczo­
wydawać by się mogło, że punk- rows;ki (Legia) - 19.16 . 
tem zwrotnym powinna być dla 350 ccm: 1) A. Góral (Junak 
niej rewelacyjna wygrana z li- Lódź) - 18.33, 2) Kwaśrtiewski 
derem Co~cordią. .Tymczasem (Junak Lódź) - 18.36. 3) Krzy­
warta znow · strac1~a punkty, żanowski (Junaik Lódź) - · 18.37 4. 
przegrywając w Łodzi z Orłem • . . ' 

I 
O:l. Odmłodzony zespół Widzewa . Wysc1g maszyn bez ogra.n1cze 
nie dotrzymał pola Czarnym z nia litrażowego: 1) J. Hennek 
Kutna, doznając zasłużonej po- (AP $1ąsk) - 17.48, 2) Mankie­
rażki 1:2, a Chojeński KS dzię- wicz {Unia Poznań) 17.50. 
k~ swe) obronie, .która za"':'iniła 3) Wieteska (AP $ląsk) - 17.59: 
az dwie bramki samobojcze, 
przegrał ż ŁKS Ib 2:3. 

Tak wystartowali 

Ponad 70 tysięcy widzów oglądało w niedzielę nasz IV 
wyścig motocyklowy, w którym głównym trofeum był 

Złoty Kask „Dziennika Łódzkiego". Oto fragment startu 
w wyścigu małym 125 ccm. Foto: L. Olejniczak 

Sukcesy łodzian w~ tenisie stołowym 
W turnieju tenisa stołowego o 

puchar ziemi łódzkiej trzy pierw 
sze miejsca w grupie seniorów 
zajęli reprezentaci Warszawy. 
Zwyciężył Caliński, który w de­
cydującej rozgrywce pokonał 

Kowalskiego 3:0. Trzeci był Ku­
siilski, a czwarty Skublicki (Kar­
paty). Łodzianie A. Domicz (Włó 
kniarz Ł.) i Garczyilski (Start) 
zajęli 5 i 6 miejsca. 
Wśród kobiet pierwsze miejsce 

wywalczyła Noworyta z AZS Gli­
wice. Pokonała ona w finale Li­
sowską z AZS łódzkiego w sto­
sunku 3:2. Dalsze dwie lokaty 
należą do Kucharskiej i Vogel, 

Raków przed 
renomowanymi ligowcami 

zawodniczek Startu Gdynia. Naj 
lepszą dla Łodzi, piątą lokatę, 
wywalczyła Bieniaszek z Włók­
niarza łódzkiego, co zawdzięcza 
zwycięstwu 3:1 nad Ratzko (N. 
Huta). Siódme i ósme miejsca 
zajęły łodzianki Losiak z ŁKS 

i Górnaś z AZS. 
W kategorii juniorów zwyciężył 

Knapik (N. Huta). Nadspodziewa 
nie dobrze spisał się startujący 

po raz pierwszy w tak poważ­
nej imprezie Badziak z Włóknia­
rza Pab. Zajął on trzecie miej­
sce, doznając jedynej porażki 
od Knapika 1 :3. 
Łodzianka A. Lasota okazała' 

się bezkonkurencyjna w kategorii 
juniorek. Pokonała ona w decy­
dującej rozgrywce mistrzynię 

Polski juniorek, K. Przygodę z 
Piasta (Ostrzeszów) 3 :O, zajmując 

pierwsze miejsce w turmeju. 
W punktacji okręgowej repre-

W II lidze mamy nowego lide- zentacja Łodzi zajęła pierwsze 
ra. Na rywalizacji Garbarni z miejsce, uzyskując w sumie 
Wisłą zyskał ten trzeci. Rewela- 1.064 pkt., przed Bydgoszczą -
cyjna porażka Wisły sprawiła, iż 773 pkt. i Poznaniem 695 pkt. Dru 
bezbramkowy wynik spotkania żyna Warszawy, która dwukrot­
Garbarni ze Startem wywindował nie zdobywała puchar ziemi łódz 
na czoło tabeli... zespół Rakowa, ltiej. sklasyfikowana została do­
który graj!jC w Bydgoszczy, po- piero na 5 miejscu. Cenne tro­
kónał ~olohię · '!J'!ll. "'0 • -a-; · fai.mi, przeszło więc qą., zw\; cię• 

Ztlurriiewa · polltaw·a· beniamin~ skięgp zespołu Łodzi. · · _ 
k~w! ·•ll•Hg?~.ehlsv!Na oowarty:m ,, . ·' .„ „ ' 
m1eJSCU W!dz1my. obecnie Victo- Bokserzy Widzewa 
nę. Warmia remisując z Craco-
vią 2:2, jest 11, MZKS ma 9 miej • • • 
sce, a Thorez 5 ~ tabeli. Wsz~- zrewanzowal1 Się 
stko wskazuje więc na to, ze 
II liga otrzymała zastrzyk dobrej d 
jakości. ra omianom 
Pozostałe wyniki: GKS Kato-

wice - Arkonia 3:0, Górniki -

TABELLA J.!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłllllllllll!! ~~~hia 2:2, Stal - Lublinianka 
Bokserzy Widzewa bronią się 

przed spadkiem z lJ ligi. Poko• 
nali oni 11 :9 zespól Broni z Ra-

t. Concordia 8 n· 
2. Włókniarz Pab. 7 10 

3. Włókniarz L. 8 9 

4. Orzeł 7 8 

5. Czarni Kum.o '1 8 

6. ŁKS lb 8 7 

7. PTC '1 '1 

8. Widzew 7 6 

9. Czarni Rad; ' 8 

10. Lechia 'I 8 
11. ChKS li 5 

12. Wolanka· 8 5 
13. warta 7 4 

19:10 
9:4 

13:5 
11 :8 
11 :10 
10:12 
8:11 
7:7 

13:13 
7:11 

12:13 
12:23 

6:11 

TABELA §i Toto•Loteh s 
~ 11, 15, 17, 19, 34, 35, ~ i: ~=~~:Cnia 
- d d 33 - 3. Wisła § O • § 4. Victoria 
E wylosowana banderola 6726E 5. Thorez 
- - 6. Lechia 

5_= ,,Kukułeczka" 5_= 7
• GKs Kat. 8. Górnik Wałb. 

~ 2, 4, 14, 18, 23, 31, ~ 1~: ~~~s 
- - 11. Warmia 
§oraz końcówka banderolS 12. Arkonia 
$2936 ' na nagrody dodatkowe$· 13. Cracovia 
Ew pcstaci lodówek. 5 14. Stal 
- - 15. Polonia 
iillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfi'i 16. Lublinianka 

to 
10 
9 
9 
8 
8 
7 
7 
7 
6 
6 
6 
5 
5 
4 
3 

domia. Punkty dla Widzewa 
11:5 zdobyli: J. Ławski, cz. Ławski, 
11:7 Zawiślak (remis), Staniaszczyk, 
17:9 Guziński i Karolak. 
13:11 w spotkaniach o mistrzostwo r: IJ ligi wyniki były następujące: 

9 :5 Lublinianka - Wisła 11:9 

14:15 ŁTS - Prosna 13:~ 
5:7 Gwardia (Zielona Góra) - Bu· 
5:7 rza (Wrocław) U:9. 
5:8 Gwardia (Białystok) - Zawi• 
8:13 sza (Bydgoszcz) 8:12 
6 :7 Błękitni (Kielce) - Stal (Sta• 
7:10 I lowa Wola) 15:3 
8:14 Brda (Bydgoszcz) - Motor 
9:13 Jelcz 14:6. 
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Thlm. !za,bela Dątnbska 

- Tak. G dwunastej godzinie udalem się 
do jego biuxa w Honolulu. Jeden z warun­
ków opiewa!, że mogę pozostać na statku 
jako steward tylko tak długo, póki nie zawi­
niemy do San Francisoo, a później nie wolno 
mi się w tych stronach pokazać. Ba:rdzo mi 
to odpowiadało. Pa.n Jennison zapoznal mnie 
z tym Cabrerą, który mnie pilnował przez 
całą i!"esztę dnia. I rzeczywiście nie opuszczał 
mnie a.ni na chwilę. Kiedy miiałem już wejsć 
na pokład, wręczył mi w kopercie tysiąc 
dolarów. Powstałe dziewięć tysięcy obiecał 
mi za następnym rejsem do Honolulu, po 
którym miałem spędzić cply dz:ień znowu w 
towarzystwie Cabrery. Pieniądze miał mi 
wręczyć Ca.brexa. w chwili odpływania stat­
ku. Dzisiaj ramo, kiedy przybiliśmy do brze-

gu, z.obaczyłem Hiszpana. w dok.ach, ale kie­
dy wylądowaliśmy, gd.zieś przepadł. Spotka­
łem tego Willie Chana. i spędziliśmy razem 
cudowny dzień. Ten „olej ftp.lowy". ktfuy 
sprzedają na tej stacji benzynowej, rozwiązał 
mi język, ale nie żałuję tego. Jasne, że moje 
różowe marzenia rozwiały się i że na wieki 
będę przemierzał pokład moimi platfusami. 
Ale i stały ląd nie posiada dzisiaj tych uro­
ków, co dawniej. Wi,ęc, jak powiedziałem, nie 
żałuję, że się wygadałem. Mogę spojirzeć kiaż­
demu śmiało w oczy i powiedzieć, żeby so­
l:>ie pos~l do„. - tu sp<>jrzal na miss Miner­
wę i zakończył: - Madame, nie chcę razić 
pani ucha dokładnym wymienianiem tego 
miejsca. 

Greene wstal zza biurka. 

- A więc, Jennison, tak wygl'<lda cala two­
ja sprawa. Miałem ją już dawno przemyśla­
ną, ale chciałem, żebyś sam się przekonał; 

jak idealnie wszystko pasuje. Masz teraiz do 
wyboru dwa wyjścia: albo dopuścisz, by spra­
wa trafiła do sądu, i będzioesz twie:rdził, że 

jesteś ni.ewinny, albo przyznasz się tu, od ra­
zu i zdasz się na laskę władz sądowych. 
Jeżeli cię dobrze znam, to maje mi s!ię, że 
wybierzesz to drugie. 

Jennison nie odpowiadał; nie patmyl nawet 
na pr.oku:ratora. 

- Muszę Sl'l';Cz.el"Ze pnzyrma~; że twój plan 

był wspaniały - mówił dalej prokurator. -
Jedno tylko mnie interes.uje: czy zdecydowa­
leś się na to na.gle, pod wpływem jakiegoś 
impulsu, czy tez ukartowałeś to sobie z góry? 
W ostatnich czasach dość często wyjerożałeś 
na stały ląd - czy czekałeś odpowiedniej 
okazji? Tak czy inaczej" - okazja się nada­
rzyła, · A dla pływaka tej klasy, eo ty, to . 
dziecinna. igraszka. I wcale nawet nie potrze­
bowałeś tej drabinki sznurowej, prawdopo­
dobnie zeskoczyłeś z pokładu, kiedy jesZJCZe 
statek płynął. Szybki, cichy skok do wody, 
część trasy pod wodą, na wszelki wypadek, 
gdyby ktoś patrzył z pokładu, a później już 
łatwa i wolna droga do brzegu. I oto zna­
lazłeś się na plaży w Waik:iki. Tuż, baxdzo 
niedaleko spał Dan Winterslip na swojej 
lanai, a drzwi, wiodące na plażę nie były 
na.~et zamknięte na klucz. Dan Winterslip, 
ktory Sltal między tobą. a upatrronym prz~ 
ciebie celem. Krótka walka, S'zybki cjos no­
żem. No. Jennison, nde bądźże sza1ooyl Naj­
lepsze dQa ciebie wyjśeie tera.z - to pełne 
przyznanie się do winy. 

J enmson skoczył na nogi z płonącymi • jak 
węgle oczami: 

- Raczej 51p<>tk.am się z tobą w pieklel -
zawołał. 

- 'llrudno.:: jeśli się tak n.a to zapatrujesz. .. 
- Greene odwrócił się do nieg'.> plecami i za-
czął cicho rozmawiać o czymś z kapitanem 

Halletem. Jennison i Charlie Chan stali obok 
siebie przy biurku. Chan wyjął z kieszeni 
ołówek, który przypadkowo upadł mu na 
podłogę. Kiedy się schylil, by go podnieść, 
John Quincy zauważył, ze z kieszeni jego 
palta wystaje lufa rewolweru. Jenµison zo­
baczył to równiez. gdyz skoczył i wyrwal 
rewolwer z kieszeni detektywa. John Quincy 
krzyknął i podbiegł do adwokata, ale Greene 
przytrzymał go za rękaw. Charlie Chan zda­
wal się zupe!nje nie widzieć, co się dzieje 
za jego plecami. 

Jennison przylożyl lufę rewolweru do czo­
ła i pociągnął za cynkiel. Ostry szczęk, i nic 
więcej. Rewolwer wypad! mu z ręki. 

- Mam cię bratklll! - zawołał triumfując-""> 
Greene. - Oto upragniooe przyzna.nie się 
do winy - bez słów! Mam świadków. Jenni­
son! Ws:z:yscy to widzieli. '.i:y, człowiek na 
tym st~owisku, nie mogłeś przeżyć tej hań­
by. ch~ałeś popełnić samobójstwo. Nie nabi­
tym pistoletem. 

. PodS!LOOl do Chana i poklepał go przyja­
Cielsko po ramieniu. 

- Brawo, Cl1an! Miałeś świetny pomysł! -
P-Owiedział. - Bo to Chan wpadł na to. orien­
talny umysl, Harry. Mozna powiedzieć że 
bardzo wnHcliwy, prawda? ' 

(93) Dalsrzy ciąg nastąpi 
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